
Kukiz zaprosił  
Dudę i Komorowskiego 
Paweł Kukiz zaprosił obu kandydatów na 
prezydenta na debatę do lubińskiej hali. 
– Spotkajcie się z ludźmi, którzy zapyta-
ją Was o naszą przyszłość. O Polskę. Zrób-
cie debatę, którą z przyjemnością popro-
wadzę – napisał. 

» str. 3

Podsumowali  
pierwszy kwartał
Wzrost produkcji w grupie kapitałowej 
w relacji do pierwszego kwartału 2014 
roku, spadek kosztu jednostkowego C1 
oraz poprawa wyniku operacyjnego gru-
py, pomimo pogorszenia koniunktury na 
rynkach metali – to główne wskaźniki 
charakteryzujące wyniki grupy KGHM po 
pierwszym kwartale 2015 roku.  

» str. 4
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załoga wybierze prezesa?

Fo
t. 

M
ar

ta
 C

za
ch

ór
sk

a

– PZLA zaproponował nam 
szerszą współpracę. Będziemy 
szkolić młodych, a przy okazji 

rozwijać nasz stadion lekkoatle-
tyczny – mówi prezydent Ra-
czyński.

Współpracę nawiązano w ra-
mach programu „Lekkoatlety-
ka dla każdego” PZLA, wspiera-

nego przez Ministerstwo Sportu 
i Turystyki.

Więcej na stronie 3
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Najpierw na korytarzu oddziału dia-
betologii lubińskiego MCZ pojawił się 
dym. Uruchomił się alarm, przyjecha-
ły trzy wozy strażackie. Ewakuowano 
pacjentów oraz personel. Niektóre 
osoby trzeba było zwieźć w koszu. 
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a Lekkoatletyka
wkracza  
do Lubina

»» Młodzi lubinianie już od szkoły 
podstawowej będą trenować lekkoatletykę, 

a w Lubinie powstanie Ośrodek Lekkiej 
Atletyki – w piątek prezydent Lubina  

Robert Raczyński podpisał porozumienie 
z przedstawicielami Polskiego  

Związku Lekkiej Atletyki. Dzięki temu  
będzie również można wyremontować 

tutejszy stadion RCS-u.

» str. 6

Kolejny krok  
do awansu 
Podopieczni Piotra Stokowca po raz kolej-
ny unieśli ręce w geście zwycięstwa. Tym ra-
zem w ramach 30. kolejki, KGHM Zagłębie 
Lubin pokonało na własnym obiekcie GKS 
Tychy, 2:0. 

Na 2 września zaplanowano wybory przedstawi-
ciela załogi w zarządzie KGHM. W tym przypad-
ku jednak wybór załogi będzie ważny, jeśli fre-
kwencja wyniesie ponad 50 proc., a to już nie 
jest takie oczywiste.

» str. 18

» str. 5

Kielich  
otwarty
Ma 34 metry  
i niewątpliwie  
jest atrakcją Lubina.  
Kielich, bo o nim  
mowa, doskonale  
znają wspinacze  
z Polski i spoza niej.  
Teraz okazję  
do odkrycia  
tego obiektu  
mieli również inni.  
Przez trzy dni  
Kielich stał  
otworem  
dla wszystkich.  

» str. 9
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Ewakuacja w szpitalu
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97 www.helios.pl

PIERWSZY
RAZ W KINIE
DLA NAJMŁODSZYCH

DLA WSZYSTKICH DZIECI

DLA MŁODZIEZY
I NIE TYLKO

.

Stary nowy adres BIP-u
Lubinianie, którzy chcieli skorzystać z Biu-
letynu Informacji Publicznej lubińskiego 
magistratu, mogli mieć z tym ostatnio 
problemy.
– Z powodu drobnej awarii, przekierowa-
nie ze starego adresu www.um.lubin.pl nie 
działa. Jednak chcemy, by nadal można 
było wejść na BIP także z tego adresu, bo 
internauci przyzwyczaili się do niego i jest 
łatwiejszy do zapamiętania niż odgórnie 
ujednolicony kilka lat temu bip.um-lubin.
dolnyslask.pl. Wkrótce przekierowanie bę-
dzie ponownie działać – mówi Jacek Ma-
miński, rzecznik prezydenta Lubina.
Poprawny i obowiązujący adres BIP-u to 
www.bip.um-lubin.dolnyslask.pl i tam 
znajdziemy teraz wszelkie informacje do-
tyczące chociażby przetargów ogłasza-
nych przez Urząd Miejski w Lubinie oraz 
adres i numery telefonu do magistratu.
Do końca miesiąca BIP urzędu miejskiego 
zostanie również dostosowany dla osób 
niedowidzących.

MRT

Przemaszerują ulicami
Dorośli, dzieci, słowem całe rodziny mo-
gą się przyłączyć do marszu, który 
w ostatnią niedzielę maja przejdzie ulica-
mi Lubina. Podobne pochody tego same-
go dnia odbędą się także w innych miej-
scowościach w całej Polsce.
To będzie już drugi Marsz dla Życia i Rodzi-
ny w Lubinie. Tak jak w ubiegłym roku, na 
zakończenie zaplanowano piknik rodzinny 
na błoniach koło Wzgórza Zamkowego.
Najpierw, o godzinie 14.15 odbędzie się 
msza święta w kościele pw. św. Jana Bo-
sko. Marsz zaplanowano zaś na godzinę 
15.15. Przejdzie on ulicami: Wierzbową, 
Parkową, Bolesławiecką, Prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego, Niepodległości, Miesz-
ka I i Piastowską. Dojdzie aż na Wzgórze 
Zamkowe, gdzie o godzinie 16 rozpocznie 
się piknik rodzinny. Będą gry i zabawy, 
a także różne atrakcje dla najmłodszych.

MRT

Weekend na lotnisku

Samolotowe atrakcje 
��W weekend znów czeka 

nas wiele emocji. Niebo nad 
Lubinem zapełni się 
samolotami. Tutejszy 
aeroklub po raz pierwszy 
organizuje Ogólnopolskie 
Samolotowe Zawody 
Zagłębia Miedziowego. 
Przyjść i popatrzeć będzie 
mógł każdy.

Zawody potrwają kilka 
dni, od 22 do 24 maja. Ale 
już dzień wcześniej, 21 maja 
na lubińskie lotnisko przyle-
cą załogi, które wezmą udział 
w imprezie. Będzie też można 
podziwiać trening kadry na-
rodowej i innych załóg.

– Tak chcemy to zorgani-
zować, żeby było też miejsce 
dla widzów, którzy zechcą 
przyjechać na lotnisko i obej-
rzeć zmagania pilotów. Samo 
latanie nawigacyjne nie jest 
może zbyt widowiskowe – 
samolot startuje, leci i widać 
go dopiero jak wraca. Nato-
miast elementem konkuren-
cji są też lądowania na cel-
ność i to jest jak najbardziej 
widowiskowa konkurencja 
– mówił niedawno podczas 
konferencji Michał Jezierski 
z Aeroklubu Zagłębia Mie-
dziowego.

W zawodach wystartują 
m.in. piloci kadry narodowej, 
jak również członkowie lubiń-
skiego aeroklubu oraz kilka-
naście innych załóg z całego 
kraju. Wśród nich nie zabrak-
nie mistrzów Europy i świata.

Zawody odbędą się 
w formule latania rajdowe-

go (Air Rally Flying), w któ-
rym biorą udział załogi 
dwuosobowe – pilot i na-
wigator – latające samolo-
tami sportowymi. Zawod-
nicy będą musieli przejść 
próbę nawigacyjną, pomia-
ru czasu, obserwacji specjal-
nej i lądowania.

Każda trasa rajdowa bę-
dzie miała 150–220 km po-
dzielonych na 10–16 odcin-
ków, w tym lot po łuku. Za-
łoga dostanie do wykona-
nia zadania: wykreślenia tra-
sy zgodnie z instrukcją, obli-
czenia czasu przelotu odcin-
ków oraz naukę zdjęć. Następ-
nie, już podczas lotu samolo-
tem, załoga będzie zdobywać 
punkty za wyszukanie wy-
łożonych na ziemi znaków, 
utrzymanie punktualności 
przelotu, identyfikację zdjęć 
punktów zwrotnych, para-
metry lotu po łuku i wypeł-
nienie sprawozdań z konku-
rencji.

Trasa zakończy się najbar-
dziej widowiskową częścią 
konkurencji – lądowaniem 
precyzyjnym, w którym pi-
lot stara się przyziemić samo-
lot idealnie w wyznaczonym 
miejscu.

Ogólnopolskie Samolo-
towe Zawody Zagłębia Mie-
dziowego nie będą ostatnią 
imprezą, jaką w tym roku pla-
nuje Aeroklub Zagłębia Mie-
dziowego. Na przełomie lip-
ca i sierpnia w Lubinie mają 
się odbyć zawody spadochro-
nowe.

Marta Czachórska

Karta Dużej Rodziny funkcjonuje także w naszym mieście

Rodziny korzystają ze zniżek
��Prawie 200 rodzin z Lubina posiada 

już Kartę Dużej Rodziny. To w sumie 
849 osób, w tym 307 dorosłych i 542 
dzieci. Teraz będą mogli korzystać 
również ze zniżek w lubińskiej Muzie.

O taką kartę może starać się każda 
wielodzietna rodzina, czyli wychowują-
ca troje lub więcej dzieci. Wniosek nale-
ży złożyć w lubińskim Miejskim Ośrod-
ku Pomocy Społecznej.

– Karta jest wydawana bezpłatnie, 
każdemu członkowi rodziny. Rodzice 
mają przyznaną KDR na czas nieozna-
czony – chyba, że sąd pozbawił lub ogra-
niczył im władzę rodzicielską – natomiast 
dzieci do 18. roku życia lub do czasu kon-
tynuowania nauki, jednak nie dłużej niż 
do 25. roku życia – informują pracowni-
cy lubińskiego MOPS-u.

Co daje Karta Dużej Rodziny? Jej po-
siadacze mogą między innymi bezpłat-
nie wejść do parków narodowych, mu-
zeów czy skorzystać ze zniżki przy zaku-
pie biletów na pociąg. Lista uprawnień, 

ulg i zwolnień dostępna jest na stronie 
www.rodzina.gov.pl

W Lubinie ulgi dla posiadaczy Karty 
Dużej Rodziny wprowadza teraz również 
Centrum Kultury Muza. 

– Zapraszamy do nas duże rodziny – 
mówi dyrektor Muzy Małgorzata Życz-
kowska-Czesak. – Chcemy ułatwić im 
dostęp do kultury. Dla posiadaczy Karty 
Dużej Rodziny bilety do kina na seanse 
w regularnym repertuarze będą koszto-
wać 12 zł, na spektakle teatralne dla dzie-
ci – 10 zł. Natomiast na koncerty dzieci 
będą mogły wejść bezpłatnie. Ponadto 
będzie 50-procentowa zniżka na popcorn 
– dodaje dyrektor Życzkowska.

W Lubinie od chwili wprowadzenia 
Karty Dużej Rodziny, czyli od czerwca 
ubiegłego roku, wydano już 194 takie 
karty: 112 w ubiegłym roku, a przez kil-
ka miesięcy 2015 – 82.

Jeśli ktoś chciałby wyrobić sobie KDR, 
szczegóły na ten temat znajdzie na stronie 
MOPS-u: www.mops.lubin.pl.

Marta Czachórska

Z karty mogą korzystać 
rodziny, które mają troje, 
albo więcej dzieci
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Debata w lubińskiej hali?

Kukiz zaprosił do nas 
Dudę i Komorowskiego 
��Paweł Kukiz zaprosił obu 

kandydatów na 
prezydenta na debatę do 
lubińskiej hali. – 
Spotkajcie się z ludźmi, 
którzy zapytają Was 
o naszą przyszłość. 
O Polskę. Zróbcie debatę, 
którą z przyjemnością 
poprowadzę – napisał na 
swoim Facebooku. Andrzej 
Duda zaproszenie przyjął. 
Komorowski i jego sztab 
najpierw odmówili, potem 
zmienili zdanie.

Do tej pory debaty pre-
zydenckie zazwyczaj to-
czyły się w studiach tele-
wizyjnych. Paweł Kukiz – 
zdobywca ponad 20 pro-
cent głosów Polaków, któ-
rego cała kampania by-
ła niesztampowa, a także 
wieczór wyborczy, bo od-
był się nie w Warszawie, ale 
właśnie tutaj, w Lubinie – 
postanowił znowu zrobić 
coś nietypowego. Zaprosił 
Andrzeja Dudę i Bronisła-
wa Komorowskiego na de-
batę prezydencką do Lubi-
na. Kukiz sam miałby ją po-
prowadzić.

– Szanowni Kandyda-
ci, skoro zabiegacie o gło-
sy mojego elektoratu, to 
spotkajcie się z nim! Przyj-
mijcie zaproszenie do ha-
li widowiskowo-sporto-
wej w Lubinie. To ta sama, 
w której odbywał się nasz 
wieczór wyborczy. Termin 
do ustalenia. Spotkajcie się 
z ludźmi, którzy zapyta-
ją Was o naszą przyszłość. 
O Polskę. Zróbcie debatę, 
którą z przyjemnością po-
prowadzę. Odpowiedzcie 
na nasze pytania, a wów-
czas każdy z nas będzie 
wiedział, czy iść na wybo-
ry, a jeśli tak, to na kogo od-
dać swój głos. Na tym wła-
śnie polega demokracja. Co 

Wy na to? – napisał na swo-
im Facebooku Kukiz.

Andrzej Duda od razu 
przyjął propozycję Kukiza. 
Bronisław Komorowski i je-
go sztab najpierw odmówi-
li, a potem zmienili zdanie. 

Paweł Kukiz przedstawił 
warunki, które przesłał do 
obu sztabów. Termin spo-
tkania to piątek, 22 maja, 
godzina 21.15. Łącznie de-
bata ma potrwać 80 mi-
nut. Jako zwolennik prostej 
i transparentnej formuły Pa-
weł Kukiz chce sam popro-
wadzić debatę, zapraszając 
dodatkowo trzech dzienni-
karzy, jednego jako mode-
ratora dyskusji i po jednym 
wyznaczonym przez sztaby 
każdego z kandydatów.

Spotkanie będzie otwar-
te dla wszystkich mieszkań-
ców, bez względu na prefe-
rencje wyborcze. Zarów-
no Duda, jak i Komorowski 
mogą też przywieźć swoich 
zwolenników, dla których 
zostaną wyznaczone spe-
cjalne sektory.

Formuła spotkania ma 
być możliwie prosta. Po trzy 
pytania zada kandydatom 
Paweł Kukiz, pięć pytań bę-
dzie pochodzić od wybor-
ców muzyka, tyle samo bę-
dą mogli sobie zadać wza-
jemnie Duda i Komorow-
ski, plus po jednym pytaniu 
od dziennikarzy. Na pod-
sumowanie swoich wystą-
pień kandydaci będą mieć 
po trzy minuty.

Debatę transmitować 
ma telewizja Polsat. Sztaby 
obu kandydatów miały zde-
cydować czy wezmą udział 
w tym spotkaniu w środę 
wieczorem, czyli już po wy-
słaniu tego numeru „Wia-
domości Lubińskich” do 
druku.

Marta Czachórska 
Mariola Samoticha

Będą szkolić młodych

Lekkoatletyka wkracza do Lubina
»» Młodzi lubinianie już 

od szkoły podstawowej 
będą trenować lekko-
atletykę, a w Lubinie po-
wstanie Ośrodek Lekkiej 
Atletyki – w piątek pre-
zydent Lubina Robert 
Raczyński podpisał po-
rozumienie z przedsta-
wicielami Polskiego 
Związku Lekkiej Atlety-
ki. Dzięki temu będzie 
również można wyre-
montować tutejszy sta-
dion RCS-u.

– PZLA zaproponował 
nam szerszą współpracę. Bę-
dziemy szkolić młodych, 
a przy okazji rozwijać nasz sta-
dion lekkoatletyczny – mówi 
prezydent Raczyński.

Współpracę nawiązano 
w ramach programu „Lekko-
atletyka dla każdego” PZLA, 
wspieranego przez Minister-
stwo Sportu i Turystyki.

– Będziemy nie tylko szu-
kać, ale i przyciągać dzieci do 
lekkoatletyki. Następnie bę-
dziemy szkolić i doskonalić. 
W Lubinie powstanie Ośro-
dek Lekkiej Atletyki – mówi 
Jerzy Skucha, prezes Polskie-
go Związku Lekkiej Atlety-
ki. – Będziemy również stara-
li się pozyskać środki finanso-
we, by ten stadion stał się per-
łą, bo to miejsce na to zasługu-
je – dodaje.

Program „Lekkoatletyka 
dla każdego” ruszył w ubie-
głym roku. PZLA namawia 

kolejne samorządy do współ-
pracy. Takie miejsca, jak to 
w Lubinie, tworzone są w ca-
łej Polsce. Jak wylicza Seba-
stian Chmara, wiceprezes 
PZLA, w tej chwili jest ich po-
nad 50.

– Chcemy dotrzeć do 
wszystkich i odpowiadać za 
całość lekkoatletyki w Pol-
sce. Upowszechniać ją – do-
daje Chmara. – Rozpoczyna-
my swoją działalność w szko-
le podstawowej, w klasach 
pierwszych. Proponujemy 
dzieciom zabawy lekkoatle-
tyczne z użyciem sprzętu, 
który ma uatrakcyjnić zajęcia 
– wylicza.

Te zajęcia będzie organizo-
wać Ośrodek Kids Athletics, 
który powstanie w Lubinie.

Dla starszych dzieci są 
darmowe zajęcia lekko-
atletyczne z trenerem trzy 
razy w tygodniu. Młodych 
będą szkolić trenerzy zwią-
zani z tutejszym Międzysz-
kolnym Ludowym Klubem 
Sportowym Sokół. Ponad-
to od września tego roku 
ruszą pierwsze klasy gim-
nazjum o profilu lekkoatle-
tycznym.

– Będzie preselekcja i nabór 
do tych klas. Od września za-
mierzamy uruchomić ich 50 – 
dodaje Chmara.

W Lubinie taka klasa po-
wstanie w gimnazjum spor-
towym w Zespole Szkół Spor-
towych.

Ponadto miasto zobo-
wiązało się udostępnić 
swoją infrastrukturę, czy-
li między innymi obiek-
ty Zespołu Szkół Sporto-
wych oraz tutejszy stadion, 
dla PZLA, a właściwie dla 
dzieci, które związek bę-
dzie szkolił.

Szczegóły na temat progra-
mu „Lekkoatletyka dla każ-
dego” można znaleźć na stro-
nie www.lekkoatletykadla-
kazdego.pl.

Marta Czachórska

Paweł Kukiz wielokrotnie 
podkreślał, że nie jest 
dysponentem głosów 
wyborców, którzy poparli 
w pierwszej turze właśnie jego
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Prezydent Robert Raczyński podpisał umowę wraz  
z prezesem PZLA Jerzym Skuchą
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 Każda z Nas pragnie wyglądać 
pięknie, świeżo i zgrabnie. Niestety 
codziennie pojawiają się boginie 
piękna, a gdy patrzymy w lustro 
tracimy poczucie własnej wartości.
Chcemy być piękne, ale nie chcemy, 
aby straszono nas igłami, nićmi czy 
skalpelem. 
Musi przecież istnieć przyjemna 
alternatywa. Czy chęć poczucia się 
dobrze we własnej skórze to zbyt 
duże marzenie? Może Naszą 

potrzebą jest, aby ktoś o nas zadbał 
umiejętnie,  w sposób który nam 
o d p ow i a d a .  N a sza  s kó ra  to 
niesamowity organ, któremu po 
prostu trzeba czasem pomóc 
w procesie regeneracji: odżywić, 
dotlenić,  poprawić krążenie, 
zagęścić. 
W  I n st y t u c i e  U ro d y  I ko o n a 
wychodzimy właśnie z takiego 
założenia.
Cokolwiek robimy w Ikoonie robi-
my to z szacunkiem dla skóry.
Zmarszczki,  luźna skóra, blizny, 
cellulit czy rozstępy to nie są 
problemy a jedynie wyzwania, 
które stawiają przed nami życie 
i czas. Na szczęście mając do 
dyspozycji  najskuteczniejsze 
osiągnięcia technologii możemy 
zaopiekować się Tobą i Twoją skórą 
w sposób na jaki zasługujesz. 
Rozumiemy potrzeby kobiet, 
słuchamy waszych suges�i i rozwi-
jamy nasze usługi w kierunku, 
którego od nas oczekujecie. Dzięki 
Wam w maju wprowadzamy kilka 
nowych propozycji:

- Dla klientek, które poznały już 
magię Icoona na ciało wprowa-
dzamy zabiegi mikrostymulacji  
Icoone na twarz (opracowanie 
konturu ust i oczy, zmniejszenie 
zmarszczek mimicznych,)
- Dla Pań, które pragną mieć 
pięknie opaloną skórę w 10 minut 
a nie lubią niszczyć jej na solarium 
proponujemy opalanie natryskowe 
bazujące na amerykańskiej  marce 
„Fake Bake”
- Dla klientek mówiącym „Nie” 
niciom i skalpelowi,  zabiegi 
bezinwazyjnego li�ingu Trio XT 
oparty na stymulacji włókien 
kolagenowych,
- Dla Mam walczących z blizną po 
cesarskim cięciu lub rozstępami 
w p r o w a d z i l i ś m y  z a b i e g i 
pozwalające na minimalizację tych 
niedoskonałości, Icoon oraz plastry 
Sutricon

- Przyszłym Mamom proponujemy 
masaż ciążowy, który pomoże na 
opuchnięte nogi i bolące plecy. 
Dziękujemy, że jesteście z nami 
i czekamy na kolejne suges�e 
ponieważ Instytut Urody Ikoona 
powstał właśnie z myślą o was.  
Zdrowa skóra, odmłodzona twarz 
i piękna sylwetka są do osiągnięcia.

Zapraszamy 

Instytut Urody Ikoona 

Tel: 517-329-671
www.ikoona.pl

Ikoona w nowej lokalizacji. 
ul. Jana Kilińskiego 27. 

Centrum zdrowia kobiet Femina - I piętro.

UWAGA !!! 
Z okazji dnia Matki dla wszystkich 
Pań promocja do 03.06.2015 na 
zabiegi li�ingu falami radiowymi 
Trio XT zabiegi na twarz, zabiegi na 
ciało – 30%.

Ikoona bliżej kobiet. 
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Wstrząs  
na  
Lubinie 
Zachodnim
15 maja o godzinie  
9.01 zatrzęsła się ziemia. 
Wstrząs miał siłę 1,1x107 
dżula. Jeden górnik  
został poszkodowany.
Wstrząs nastąpił na 
Lubinie Zachodnim na 
oddziale G6. – Jeden 
górnik został 
poszkodowany – mówi 
Dariusz Wyborski, 
rzecznik prasowy KGHM 
Polska Miedź.
Poszkodowany operator 
pracował na platformie 
obok kotwiarki. Gdy 
nastąpił wstrząs,  
maszyna podskoczyła, 
górnik uderzył głową 
w daszek, który znajduje 
się nad platformą.  
– Operator miał kask. 
Sam zszedł z platformy 
i zadzwonił po pomoc. 
Został 
przetransportowany  
do szpitala – dodaje 
Wyborski.

MRT

Poprawa wyniku na działalności operacyjnej, stabilny poziom produkcji miedzi i wzrost produkcji srebra 

Podsumowali pierwszy kwartał

Wzrost produkcji mie-
dzi ekwiwalentnej 
o 4 procent w rela-

cji do pierwszego kwartału 
roku 2014 dotyczy zarówno 
KGHM, jak i KGHM Inter-
national.

– W KGHM ten wzrost 
związany jest głównie z wyż-
szą produkcją przeliczanych 
na miedź ekwiwalentną me-
tali towarzyszących – srebra 
i złota. Natomiast w KGHM 
International wzrost związa-
ny jest z wyższymi wynika-
mi produkcyjnymi w kopal-
ni Robinson zarówno w za-
kresie miedzi, jak i  towa-
rzyszących metali szlachet-
nych. To rezultat eksploata-
cji bogatszej rudy, a także po-
prawy wskaźników techno-
logicznych – mówi Herbert 
Wirth, prezes miedziowego 
holdingu.

Zmniejszenie kosztu C1 
grupy kapitałowej za pierw-
szy kwartał 2015 r. w stosun-
ku do tego samego okresu ro-
ku ubiegłego o 16 procent jest 
związane głównie ze zmianą 
czynników zewnętrznych – 
głównie notowań walut i cen 

metali. W warunkach noto-
wań i kursów z pierwszego 
kwartału roku 2014 koszt C1 
jest niższy o 4 procent.

– Wzrost wartości EBITDA 
grupy kapitałowej o 21 pro-
cent (225 mln zł) dotyczy za-
równo KGHM, gdzie popra-

wa wyniku operacyjnego jest 
głównie skutkiem niższych 
kosztów, jak i KGHM Inter-
national, gdzie wyższa EBIT-
DA jest rezultatem wzrostu 
wolumenu sprzedaży, a po-
prawa wskaźników techno-
logicznych w kopalni Robin-

son pozytywnie wpłynęła na 
poziom kosztów KGHM In-
ternational – mówi Jarosław 
Romanowski, wiceprezes ds. 
finansów.

Osiągnięty zysk netto za 
pierwszy kwartał 2015 r. wy-
niósł 398 mln zł i jest niższy 
o 5 procent od wyniku pierw-
szego kwartału roku 2014.

Wyniki KGHM za pierw-
szy kwartał 2015 r. charakte-
ryzuje wspomniana wyżej po-
prawa wyniku na działalności 
operacyjnej, stabilny poziom 
produkcji miedzi i wzrost pro-
dukcji srebra (o 7 procent), 
utrzymanie poziomu przy-
chodów i zachowanie dyscy-
pliny kosztowej. Po wyłącze-
niu podatku od wydobycia 
niektórych kopalin oraz wsa-
dów obcych, koszty rodzajo-
we są niższe o 1 procent.

Zysk netto spółki po 
pierwszym kwartale 2015 ro-
ku wyniósł 497 mln zł i jest 
zbliżony do wyniku osiągnię-
tego w analogicznym okresie 
roku ubiegłego (507 mln zł). 
Niewielka różnica związana 
jest głównie ze zmianą wyce-
ny portfela instrumentów po-
chodnych.

Wojciech Niedzielski

»» Wzrost produkcji w grupie kapitałowej w relacji 
do pierwszego kwartału 2014 roku, spadek kosztu 
jednostkowego C1 oraz poprawa wyniku 
operacyjnego grupy, pomimo pogorszenia 
koniunktury na rynkach metali – to główne 
wskaźniki charakteryzujące wyniki grupy  
KGHM po pierwszym kwartale 2015 roku.

Wzrost produkcji miedzi ekwiwalentnej o 4 procent w relacji do pierwszego 
kwartału roku 2014 dotyczy zarówno KGHM, jak i KGHM International
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Solidarność przeciwko, ZZPPM za

Załoga wybierze prezesa?

W marcu rada nad-
zorcza KGHM 
powołała zarząd 

spółki na kolejną, IX kaden-
cję. Zgodnie z ustawą o pry-
watyzacji i komercjalizacji 
przedsiębiorstw państwo-
wych skład zarządu jest nie-
kompletny, ponieważ bra-
kuje w nim przedstawicie-
la załogi, dlatego nadzór za-
planował wybory członka 
zarządu z wyboru pracow-
ników.

– Rada uznała, że wy-
bory powinny odbyć się  
2 września. Komisja wybor-
cza spółki powinna być po-
wołana najdalej 7 lipca, ale 

kandydatów do tej komisji, 
jak i komisji oddziałowych 
wybierają zarówno dyrek-
torzy oddziałów, jak i orga-
nizacje związkowe. Zoba-
czymy, czy rzeczywiście bę-
dzie zainteresowanie tymi 
wyborami. My stwarzamy 
możliwości, bo jesteśmy do 
tego zobowiązani – mówi 
Dariusz Wyborski, rzecznik 
prasowy KGHM.

Sprawa nie jest tak prosta, 
jak w przypadku wyborów 
przedstawicieli załogi w ra-
dzie nadzorczej. Wszystko 
zależy od udziału pracowni-
ków. Wybory do zarządu bę-
dą ważne tylko wtedy, gdy 

frekwencja wyniesie mini-
mum 50 proc. a tradycyjnie 
już miedziowa Solidarność 
jest przeciwna obsadzeniu 
tego stanowiska w spółce.

– Solidarność nie zmie-
ni zdania w związku z tym, 
że od samego początku, jak 
ten temat się pojawił, przy 
zmianie ustawy, uznaliśmy, 
że wybór członka zarządu 
jest zaciemnieniem całego 
obrazu. Jest to tylko i wy-
łącznie otwarcie furtki dla 
tych osób, które nie mogą 
w inny sposób zafunkcjo-
nować na etacie członka za-
rządu i chcą to zrobić na ple-
cach pracowników – mówi 
Józef Czyczerski, przewod-
niczący miedziowej Soli-
darności.

Takiej postawie przewod-
niczącego miedziowej Soli-

darności od lat sprzeciwia się 
szef drugiej największej siły 
społecznej w KGHM – Ry-
szard Zbrzyzny z ZZPPM-u.

– Bardzo lubię szefa Soli-
darności, kolegę Józefa Czy-
czerskiego, ale także lubię 
konsekwencję w działaniu. 
Jeżeli nie widzi on potrzeby, 
żeby załoga posiadała swo-
jego przedstawiciela w za-
rządzie spółki, to także nie 
powinien startować do ra-
dy nadzorczej. Od jedne-
go członka rady też niewie-
le zależy, a pobiera za to cał-
kiem niezłe apanaże. Kole-
go Józefie, zdecyduj się więc. 
Albo jesteś za, albo przeciw, 

bo nie da się być za, a nawet 
przeciw – mówi Ryszard 
Zbrzyzny, przewodniczący 
ZZPPM.

Swojego kandydata w wy-
borach na członka zarzą-
du KGHM z ramienia zało-
gi ZZPPM na pewno wysta-
wi. Kto będzie kandydatem 
ZZPPM powinno być wia-
domo na początku czerwca. 
W historii Polskiej Miedzi za-
łoga miała swojego reprezen-
tanta w zarządzie tylko raz. 
W 2005 roku. Był to Wiktor 
Błądek, również wystawiony 
przez ZZPPM. Załoga wybra-
ła go przy 57 proc. frekwencji.

Edyta Drzymała
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Skały przysypały 
górnika
Dopiero późną nocą z piątku na 
sobotę, po pięciogodzinnej akcji, 
ratownikom udało się dotrzeć do 
górnika przysypanego pod zie-
mią. Mężczyzna uwięziony był 
w ładowarce. Na szczęście żyje 
i nie odniósł poważnych obra-
żeń, jest trochę potłuczony.
W piątek wieczorem, około go-
dziny 21.30, na oddziale G5 ko-
palni ZG Lubin doszło do samo-
istnego zawalenia stropu. Skały 
posypały się na wóz odstawczy 
i ładowarkę. Operator pierwsze-
go sam wydostał się z pojazdu, 
drugi został przysypany. Ruszyła 
akcja ratownicza. Wzięło w niej 
udział aż siedem jednostek ra-
townictwa górniczego. Ratowni-
cy cały czas mieli kontakt z po-
szkodowanym 39-latkiem, jed-
nak nim odkopali go ze skał, mi-
nęło aż pięć godzin.
O wypadku powiadomił nas je-
den z Czytelników. – Z piątku na 
sobotę na szybie głównym była 
kilkugodzinna, trudna akcja ra-
townicza – mówi pan Wojciech.
Ranny górnik z podejrzeniem 
wstrząśnienia mózgu trafił do lu-
bińskiego szpitala.
Przypomnijmy, że tego samego 
dnia rano miał też miejsce wstrząs 
w kopalni Lubin Zachodni. Jeden 
z górników uderzył się w głowę 
i trafił do szpitala, na szczęście je-
go życiu nic nie zagraża.

WON

»» Na 2 września zaplanowano wybory przedstawiciela załogi w zarządzie 
KGHM. W tym przypadku jednak wybór załogi będzie ważny, jeśli frekwencja 

wyniesie ponad 50 proc., a to już nie jest takie oczywiste. Obsadzeniu tego 
stanowiska tradycyjnie sprzeciwia się bowiem miedziowa Solidarności. 

Tymczasem ZZPPM zamierza namawiać pracowników niezależnie  
od przynależności do organizacji związkowych, by skorzystali  

z przysługującego im prawa i wzięli udział w wyborach.

Józef Czyczerski Ryszard Zbrzyzny
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Ćwiczyli ze strażakami

Ewakuacja w szpitalu

Zmieniły się przepisy

ostrzejsze 
kary dla piratów 
��W poniedziałek,  

18 maja, weszły w życie 
nowe przepisy, 
zaostrzające sankcje 
wobec kierowców, którzy 
popełnią najcięższe 
z naruszeń w ruchu 
drogowym. Kierowcy, 
szczególnie ci, którzy lubią 
szybką jazdę, najbardziej 
obawiają się jednego – 
przekroczysz prędkość 
o 50 km/h w terenie 
zabudowanym – stracisz 
prawko na trzy miesiące.

Nowelizację ustawy Ko-
deks karny prezydent pod-
pisał na początku kwietnia. 
W tym tygodniu zapisy we-
szły w życie.

„Kierowcom, którzy 
przekroczą dozwoloną 
prędkość o co najmniej 50 
km/h w obszarze zabudo-
wanym, prawo jazdy zo-
stanie odebrane bezpo-
średnio przez kontrolujące-
go ich policjanta. Jeżeli oso-
ba ta będzie w dalszym cią-
gu prowadzić pojazd bez 
prawa jazdy, trzymiesięcz-
ny okres, na jaki zatrzyma-
ne zostało prawo jazdy, bę-
dzie przedłużony do sze-

ściu miesięcy. W przypad-
ku ponownego prowadze-
nia pojazdu w przedłużo-
nym okresie, starosta wyda 
decyzję o cofnięciu upraw-
nień do kierowania pojaz-
dem” – informuje w oficjal-
nym komunikacie Mini-
sterstwo Spraw Wewnętrz-
nych, które wnioskowało 
o zaostrzenie kar.

Drugą ze zmian jest za-
pis, że na trzy miesiące pra-
wo jazdy stracą też kierow-
cy, którzy przewożą zbyt 
dużą liczbę osób (przekra-
czającą liczbę miejsc okre-
śloną w dowodzie rejestra-
cyjnym).

Zmiany dotyczą też 
osób, które wsiadają za kół-
ko pod wpływem alkoho-
lu. Wyraźnie zaostrzono 
tutaj kary. Pijany kierowca 
minimalnie straci prawko 
na trzy lata, a maksymalnie 
aż na 15 (dotąd było maksy-
malnie 10 lat). Wyższe będą 
też kary pieniężne – od 5 do 
10 tys. zł. Jeśli ktoś zostanie 
ukarany za jazdę po pijaku, 
później będzie musiał też za-
montować w swoim aucie 
tzw. blokadę alkoholową.

Mariola Samoticha

Straż miejska zajmie się tą sprawą

Łamią przepisy, ale i tak parkują
��Parkują gdzie popadnie. 

Nie patrzą, że utrudniają 
wyjazd, że łamią przepisy – 
takie wrażenie można 
odnieść, obserwując 
kierowców zostawiających 
swoje auta na końcu ulicy 
Orlej. – Może nagłośnienie 
sprawy w czymś pomoże – 
liczą mieszkańcy Przylesia.

Orla jest ulicą jednokie-
runkową. Na końcu drogi za-
rządca namalował poziome 
oznakowanie – kierowcy ja-
dący w lewo skręcają do lewej 

krawędzi jezdni, ci w prawo – 
do prawej.

– Niestety, bardzo często 
ten kawałek drogi jest zasta-
wiony przez auta i nie można 
przejechać, tak jak nakazuje 
znak z prawej strony – narze-
ka jeden z mieszkańców.

– Nikt nie patrzy, że to roz-
jazd drogi, że skrzyżowanie. 
Przecież nie można tak sta-

wać autem, zajmując cały pas 
– denerwuje się inny.

Straż miejska potwierdza – 
takie parkowanie samochodu 
to złamanie prawa, za które 
można się spodziewać man-
datu. Przede wszystkim zaka-
zane jest parkowanie co naj-
mniej 10 metrów od skrzyżo-
wania. A tam droga krzyżuje 
się z ulicą Sportową. Problem 

w tym, że dotąd nikt nie zgło-
sił tej sprawy strażnikom.

– Teraz oczywiście się nią 
zajmiemy. To miejsce będzie 
kontrolowane przez naszych 
strażników, którzy pouczą 
kierowców, że nie należy tam 
parkować – zapewnia Paweł 
Łazor, zastępca komendanta 
lubińskiej straży miejskiej.

Mariola Samoticha

Straż miejska potwierdza – takie parkowanie samochodu to złamanie 
prawa, za które można się spodziewać mandatu
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»» Najpierw na korytarzu oddziału diabetologii lu-
bińskiego MCZ pojawił się dym. Uruchomił się 
alarm, przyjechały trzy wozy strażackie. Ewaku-
owano pacjentów oraz personel. Niektóre osoby 
trzeba było zwieźć w koszu. Na szczęście tym razem 
były to tylko ćwiczenia.

Miedziowe Centrum 
Zdrowia wraz ze 
strażakami podobne 

ćwiczenia z ewakuacją prze-
prowadza co roku.

– Od czterech lat – precy-
zuje wiceprezes ds. lecznic-
twa MCZ Marek Ścieszka. – 
Zaczęliśmy od dziewiątego 
piętra. W tym roku jesteśmy 
na oddziale diabetologii na 
czwartym piętrze – dodaje. 
– Jesteśmy przygotowani na 
każdą ewentualność, zdarze-
nia losowe, wypadki, a także 
pożary. Raz w roku testujemy 
jeden oddział pod tym kątem 
– mówi wiceprezes.

– Co roku mamy szkole-
nia, ale są to teoretyczne ćwi-
czenia. Takie jak te praktycz-
ne ćwiczenia są więc bardzo 
ważne, zdajemy niejako eg-
zamin z teorii – dodaje Irena 
Szykowna, ordynator oddzia-
łu diabetologii MCZ, która 
była jedną z osób ewakuowa-
nych przy pomocy strażackiej 
drabiny z koszem.

Od chwili pojawienia się 
dymu – tego sztucznego wy-
tworzonego przez strażaków 
– do chwili włączenia się alar-
mu i przyjazdu wozów stra-
żackich, minęło niewiele cza-

su. Personel od-
działu diabeto-
logii szybko 
ewakuował 
też wszyst-
kich pa-
cjentów. 
Trzeba by-
ło jednak 
przećwi -
czyć tak-
że trudniej-
sze sytuacje, 
więc ochot-
nicy zosta-
li ewaku-
owani 

przez strażaków przez okno 
przy pomocy drabiny stra-
żackiej i kosza.

– Takie ćwiczenia mają na 
celu doskonalenie procedur 
wśród pracowników szpitala 
i strażaków z Lubina. Z pew-
nością są potrzebne, ponie-
waż szpital jest szczególnym 
miejscem – mówi Marek Ka-

miński, zastępca komendan-
ta Państwowej Straży Pożar-
nej z Lubina, przyznając jed-
nocześnie, że wcześniej bo-
lączką strażaków były pro-
blemy z dojazdem pod bu-
dynek szpitala. Drogę zawsze 
bowiem tarasowały zaparko-
wane samochody. Władze 
szpitala przyznają, że tę spra-
wę udało im się już rozwiązać.

– Myślę, że z tym proble-
mem już sobie w miarę po-
radziliśmy. Część pacjentów, 
przyjeżdżających po wyni-
ki badań stawia samochody 
w poprzek, ale mamy umo-
wę z lubińską strażą miejską, 
która wyciąga konsekwen-
cje – dodaje wiceprezes MCZ 
Ścieszka.

Marta Czachórska

Ochotnicy zostali ewaku-
owani przez strażaków 

przez okno przy pomocy 
drabiny strażackiej i kosza
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8-latek ranny 
w wypadku
8-letni chłopiec został po-
trącony przez samochód 
osobowy. Do wypadku 
doszło 17 maja wieczo-
rem na drodze w Zaboro-
wie w gminie Ścinawa. 
Do zdarzenia doszło 
przed godziną 18 w miej-
scowości Zaborów. 
Ośmiolatek i jego 12-let-
ni brat jechali rowerami. 
Oboje przewozili na swo-
ich pojazdach dodatko-
we koła. W pewnym mo-
mencie ośmiolatek zje-
chał na przeciwny pas ru-
chu, co doprowadziło do 
zderzenia z pojazdem 
nadjeżdżającym z na-
przeciwka.
– Z nieustalonych przy-
czyn 8-latek zjechał na 
przeciwny pas ruchu 
i zderzył się z jadącym 
mitsubishi colt – mówi 
Jan Pociecha, oficer pra-
sowy lubińskiej komendy
Kierowcą samochodu był 
22-letni mieszkaniec Ści-
nawy. – Był trzeźwy. – do-
daje Jan Pociecha.
Młodszy z chłopców trafił 
do szpitala. Nad ustale-
niem przyczyn wypadku 
pracuje teraz lubińska po-
licja.

ML

Rozmowa z Ewą Słowińską właścicielką 
placówki Fines Operator Bankowy 
w Lubinie

Co będą Państwo ofertować swoim 
klientom i dlaczego współpraca z Fines 
jest Pani zdaniem najlepszym rozwią-
zaniem ?

Fines to przede wszystkim szeroka oferta 
produktów dostosowana do rożnych 
potrzeb klientów. Doradzamy jak wybrać 
najlepszą ofertę kredytu i umożliwiamy 
zmniejszenie miesięcznych rat poprzez 
zamianę kilku kredytów na jeden . Fines 
to firma solidna i stabilna,przestrzeganie 
przez nią najwyższych norm i przejrzy-
stych zasad udzielania kredytów zostało 
potwierdzone licznymi nagrodami m.in. 
Solidna Firma (6 lat z rzędu) i Fair Play. 
Myślę , że to niezwykle ważne, w obliczu 
pojawiających się ofert wątpliwej 
uczciwości pośredników, którzy obiecują 
niską ratę, a potem okazuje się zupełnie 
inaczej. Nowoczesna pla�orma informa-
tyczna powoduje, że analiza wniosku 
trwa kilka minut, a wszystkie pożyczki, 
są dostępne od ręki w naszym oddziale. 
Dużym ułatwieniem jest również to, 
iż wnioski można składać również  
telefonicznie oraz to, że nasi doradcy 
mogą dojechać do klientów, wystarczy 
tylko zadzwonić. Dla klienta oznacza to 
olbrzymią oszczędność czasu i nerwów, 
nie musi chodzić od drzwi do drzwi, 
czekać na decyzję, żeby porównać 
aktualną ofertę. Mamy u siebie wszy-
stkie obecnie obowiązujące promocje 

i takie same warunki kredytowania, 
co w poszczególnych bankach. Klient 
dostaje czarno na białym kilka propozycji 
z wielkością rat i warunkami kredytu, 
co znacznie ułatwia decyzję. Warto także 
zaznaczyć, że nie pobieramy od klienta 
żadnej opłaty.

Wspomniała Pani o sposobie na zmniej-
szenie rat kredytów. Na czym to 
polega?

Jeśli klient czuje, że raty przerastają jego 
możliwości, powinien zapytać doradcy 
Fines, w jaki sposób mądrze skonsolido-
wać kredyty, tak aby łączna rata była niż-
sza od sumy wcześniejszych zobowiązań. 

Pracujący w lubińskim oddziale Fines 
doświadczeni i kompetentni doradcy 
zawsze indywidualny sposób analizują 
sytuację kredytobiorcy . Ogromną zaletą 
jest fakt, że kredyt konsolidacyjny ma 
bardziej korzystne oprocentowanie, 
co daje dodatkowe oszczędności. Poza 
tym, w ten sposób zyskuje się również 
wygodę - zamiast kilku rat często 
w różnych bankach, płacimy tylko jedną 

Do kogo skierowana jest Państwa 
oferta ?

Zapraszamy do siebie osoby pracujące 
na umowę o pracę, zlecenie, dzieło, 
emerytów, rencistów i rolników.

Wyjątkowa oferta jest dla pracowników 
Lubińskiej strefy ekonomicznej oraz 
pracowników budżetowych .

Czy Państwa oferta skierowana jest też 
do przedsiębiorców? 

Tak,  pos iadamy  propozyc je  d la 
właścicieli małych firm a także do 
specjalistów i tzw. wolnych zawodów. 
Dzięki szerokiej ofercie pomożemy wy-
brać najlepszy kredyt. Mamy zarówno 
kredyty na oświadczenie o dochodach, 
bez konieczności przedstawienia zaświa-
dczeń z ZUS i US, jak i kredyty inwesty-
cyjne na duże kwoty (teraz także z obni-
żonym oprocentowaniem!).

Jesteśmy także w posiadaniu ofert na 
oświadczenie dla firm rozliczających się 
na podstawie kary podatkowej.

Czy jest jeszcze coś , co dodatkowo 
może przyciągnąć do Państwa 
nowych klientów?
Tak, każdy klient, który uzyska w na-
szym oddziale kredyt gotówkowy 
otrzyma od nas prezent o wartości 
100 zł .

Dziękuję za rozmowę.

FINES OPERATOR BANKOWY 

ul. Piłsudskiego 14

59-300 Lubin

tel. 533 570 001

tel. 506 301 505 

ZAPRASZAMY

W Lubinie kredyty łatwiej dostępne

Zajmie się nimi sąd rodzinny

13-letni przestępcy
»» Przestępców znajdziemy już nawet wśród najmłodszych.  

Dowodem na to jest zachowanie dwóch 13-letnich lubinian.  
Chłopcy udawali, że chcą się zaprzyjaźnić z rówieśnikami i kiedy uśpili ich 
czujność, ukradli im telefony i uciekli.

W weekend dwóch na-
stolatków bawiło się na 
jednym z placów zabaw. – 
W pewnym momencie po-
deszli do nich dwaj 13-latko-
wie. Pod pretekstem wspól-
nej zabawy rozpoczęli z ni-
mi rozmowę. Gdy ci nic nie 
podejrzewali, wyrwali im 
z rąk telefony komórkowe 
i uciekli – informuje aspirant 
sztabowy Jan Pociecha, ofi-

cer prasowy lubińskiej ko-
mendy.

Sprawą zajęli się policjan-
ci z wydziału kryminalnego 
lubińskiej komendy, którzy 
na co dzień zajmują się pro-
blematyką przestępczości 
wśród nieletnich.

– Na podstawie zebra-
nych informacji oraz w wy-
niku pracy operacyjnej wy-
typowali dwóch chłopców, 

którzy mogli dokonać kra-
dzieży telefonów komórko-
wych. Ustalenia funkcjona-
riuszy potwierdziły się. Pod-
czas zatrzymania policjan-
ci zabezpieczyli u nich skra-
dzione mienie – dodaje Jan 
Pociecha.

Ofiary odzyskały już 
swoje telefony, a 13-latkami 
zajmie się sąd rodzinny.

Mariola Samoticha

Po ośmiu miesiącach...

Namierzyli złodzieja
��Najpierw znaleźli 

skradziony samochód, 
a potem – po ośmiu 
miesiącach – również 
mężczyznę, który go ukradł. 
Policjanci ze Ścinawy 
właśnie zatrzymali 
34-letniego złodzieja.

Seat zniknął osiem mie-
sięcy temu. Został skradzio-
ny przez nieznanego wów-
czas sprawcę. Ścinawscy poli-
cjanci co prawda odnaleźli au-
to, ale zostało ono porzucone 
przez złodzieja.

– Funkcjonariusze dokona-
li dokładnych oględzin miej-
sca zdarzenia oraz odnale-
zionego pojazdu i zabezpie-
czyli szereg śladów. Następ-

nie przyszedł czas na żmud-
ną pracę związaną z ich ana-
lizą – informuje aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, rzecznik 
lubińskiej policji. – Cierpli-
wość policjanta dochodze-
niowo-śledczego opłaciła się. 
Po ośmiu miesiącach udało 
się dopasować zabezpieczone 
ślady do konkretnej osoby. 12 
maja policjanci zapukali do je-
go drzwi. Został zatrzymany 
i trafił do policyjnego aresztu 
– dodaje. Pociecha.

Złodziejem okazał się 
34-letni mieszkaniec Ścina-
wy. Przestępstwo, którego się 
dopuścił, zagrożone jest ka-
rą pozbawienia wolności do 
8 lat.

Marta Czachórska

– Cierpliwość policjanta 
dochodzeniowo-

śledczego opłaciła się. 
Po ośmiu miesiącach 
udało się dopasować 

zabezpieczone ślady do 
konkretnej osoby – 

mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha
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Młodzi chłopcy wyrwali 
dwóm nastolatkom telefony 
komórkowe i uciekli
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, faks 746-14-00,  
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

WIOSENNA
PROMOCJA !!!

MIESZKANIA
w MDM

MIESZKANIA
w MDM

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5, tel. 519 184 959 siedziba �rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D

developer Sp z o.o.
BLOCKPOL® NOWE MIESZKANIA

www.blockpol.pl

24 kwietnia 2015 r. już po raz 
dziewiąty odbyły się Lubińskie 
Targi Pracy organizowane przez 
Powiatowy Urząd Pracy w Lubi-
nie. Cieszą się one bardzo dużą 
popularnością nie tylko wśród 
pracodawców, ale także osób po-
szukujących pracy. Patronat ho-
norowy nad targami objął po raz 
kolejny starosta lubiński Adam 
Myrda. 

Celem przyświecającym Lubińskim 
Targom Pracy jest pomoc osobom 
bezrobotnym w znalezieniu zatrud-
nienia oraz umożliwienie pracodaw-
com pozyskania odpowiednich kan-
dydatów do pracy. W tym roku sto-
iska wystawców zostały podzielone 
na trzy strefy: pracodawcy, rozwoju 
zawodowego i nowego przedsiębior-
cy. Wszystko po to by ułatwić uczest-
nikom poruszanie się po terenie tar-
gowym.
W strefie pracodawców było 35 sta-
nowisk wystawców. Oprócz lokal-
nych przedsiębiorców po raz pierw-
szy  udział brali pracodawcy zza gra-

nicy. Rekrutowali osoby do pracy 
w różnych zawodach i branżach, np.: 
robotników budowlanych, spawaczy, 
ślusarzy oraz opiekunów osób star-
szych. Także przedstawiciele służb 
mundurowych, jak co roku,  poszuki-
wali kandydatów do służby.  
Druga strefa dedykowana była sze-
rokiej tematyce rozwoju zawodowe-

go. Wśród 12 stanowisk wystawców 
można było zapoznać się z tematyką 
szkoleń i kursów zawodowych oraz 
z ofertą szkół ponadgimnazjalnych 
i wyższych. 
Strefa nowego przedsiębiorcy umoż-
liwiła uzyskanie kompleksowej infor-
macji na temat prowadzenia działal-
ności gospodarczej, możliwości po-

zyskania środków na jej rozpoczęcie, 
nie tylko ze środków tutejszego urzę-
du, ale również z Unii Europejskiej.  
W trakcie trwania targów istniała 
możliwość porozmawiania z pracow-
nikami Powiatowego Urzędu Pracy 
w Lubinie, którzy chętnie służyli radą 
i wsparciem. Każda osoba mogła 
skorzystać z pomocy w sporządzeniu 

swojego CV, skonsultować się z do-
radcą zawodowym, dowiedzieć się 
o aktualnych ofertach pracy dostęp-
nych w urzędzie, a także zapoznać się 
z  formami pomocy dla osób bezro-
botnych.
Chcąc dotrzeć z informacją o targach 
pracy do wszystkich zainteresowa-
nych, staraliśmy się zamieścić nasze 
materiały reklamowe wszędzie tam, 
gdzie mogły przemieszczać się osoby 
poszukujące pracy. Pracownicy urzę-
du aktywnie zaangażowali się w ak-
cję oplakatowania osiedli mieszka-
niowych.
Wyrażamy ogromną wdzięczność za 
pomoc przy organizacji targów Mie-
dziowemu Centrum Kształcenia Kadr 
i Regionalnemu Centrum Sportu, 
a także za współpracę ze strony Spół-
dzielni Mieszkaniowych, Urzędu 
Miejskiego, Urzędu Gminy, PKS S.A., 
PSS Społem za umożliwienie umiesz-
czenia plakatów reklamowych 
w klatkach schodowych, autobusach 
i witrynach sklepowych. 
Szczególne podziękowania należą się 
staroście lubińskiemu Adamowi Myr-

dzie za objęcie honorowym patrona-
tem 9. edycji Lubińskich Targów Pra-
cy. W podziękowaniu za poparcie dla 
organizowanych przez nas przedsię-
wzięć, pragniemy zapewnić o naj-
wyższym z naszej strony poziomie za-
angażowania w rozwój powiatu lu-
bińskiego. 
Podziękowania kierujemy także do 
dyrektora Galerii Cuprum Arena Ar-
tura Chudego oraz wiceprezesa 
Związku Pracodawców Polska Miedź 
Michała Kuszyka za nawiązanie part-
nerstwa lokalnego i kolejną udaną 
współpracę. Dzięki owocnej współ-
pracy organizacja Lubińskich Targów 
Pracy stała się wydarzeniem presti-
żowym, sprzyjającym zaprezentowa-
niu się pracodawców szerszemu gro-
nu odbiorców. 
Lubińskie Targi Pracy dają znakomi-
tą okazję do spotkania pracodawców 
z osobami poszukującymi pracy. Dla-
tego już dziś zapraszamy do udziału 
w kolejnych Targach Pracy. Dołoży-
my wszelkich starań, aby kolejna 
edycja również spełniała oczekiwa-
nia wszystkich uczestników. 

Sprawozdanie z 9. edycji 
Lubińskich Targów Pracy
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Odkrywać 
Kielich można 
było 15, 16 i 17 
maja. Można 
było spróbo-
wać swoich sił 
we wspinaczce, 
slackline, czyli 
w chodzeniu po 

taśmie, oraz ty-
rolce. Zaplanowa-

no także różne gry 
i zabawy.

– Takie dni otwarte orga-
nizujemy co roku. Otwie-
ramy obiekt dla wszyst-
kich mieszkańców. 
Przyjść spróbować swo-
ich sił we wspinaczce 
mógł każdy – mówi Mar-
cin Królak, honorowy pre-
zes Stowarzyszenia Miłośni-
ków Gór.

Niewątpliwą atrakcją 
dla mieszkańców była rów-
nież możliwość wejścia po 
182 stopniach na szczyt Kieli-
cha i spojrzenia z góry na 
miasto i region. – Wie-
ża ma 34 metry wyso-
kości. Na szczyt pro-
wadzą 182 schody. Idąc 
można podziwiać zdję-
cia z części wypraw na-
szego stowarzyszenia. 
A byliśmy już w górach 
całej Europy i w najwięk-
szych górach świata, czy-
li w Himalajach – wylicza 
Marcin Królak.

Wszystkie atrakcje w cza-
sie dni otwartych były bez-
płatne. 

Marta Czachórska

rozrywka

reklama

Weekend pełen atrakcji

Kielich  
otwarty

»» Ma 34 metry i niewątpliwie jest atrakcją Lubina. 
Kielich, bo o nim mowa, doskonale znają wspinacze 
z Polski i spoza niej. Teraz okazję do odkrycia tego 
obiektu mieli również inni. Przez trzy dni 
Kielich stał otworem dla wszystkich.
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W Lubinie odbyła się konferencja z okazji 70. rocznicy zakończenia wojny

Historia nie jest taka zła
��Zrozumieć wojnę wcale 

nie jest łatwo. Zwłaszcza 
ludziom, którzy tematy 
historyczne kojarzą jedynie 
ze szkolnym obowiązkiem. 
Ośrodek Kultury Wzgórze 
Zamkowe zapewnia, że 
temat może zainteresować 
każdego. Okazją, aby się 
o tym przekonać, była 
konferencja z okazji 
obchodów 70. rocznicy 
zakończenia II wojny 
światowej zorganizowana 
w ZS nr 3 w Lubinie.

Temat, który poruszo-
no, do łatwych nie należał. 
W końcu uczniom historia 
kojarzy się z przykrym obo-
wiązkiem. Marek Zawad-
ka, dyrektor Wzgórza Zam-

kowego w Lubinie przeko-
nuje, że wszystko zależy od 
podejścia.

– To nie jest do końca tak, 
że młodych ludzi nie intere-
suje historia. Wbrew pozo-
rom można ich łatwo zain-
teresować każdą dziedziną, 
pod warunkiem, że zosta-
nie ciekawie podana – pod-
kreśla Zawadka.

Konferencja przyciągnęła 
uczniów wszystkich lubiń-
skich szkół. Zaproszeni wy-
kładowcy starali się zwrócić 
uwagę na Polskę jako dobro, 
o które warto walczyć, na 
historię – jako lekcję życia, 
z której powinniśmy wycią-
gać wnioski.

– Cieszy dbałość o praw-
dę historyczną, przekazy-

wanie spuścizny narodo-
wej młodym pokoleniom 
zwłaszcza, kiedy są ku te-
mu tak ważne okazje – mó-
wi Marek Zawadka.

Wszystkie nazwy, daty 
czy teksty z podręcznika po-
trafią skutecznie zniechęcić 
każdego. Spotkania, takie 
jak dziś, pozwalają na nowo 
rozbudzić zainteresowanie 
polskością, co potwierdza-
ją główni adresaci tego wy-
darzenia. Młodzież przyzna-
je, że takie spotkania są po-
trzebne, bo potrafią zachę-
cić.

– Może historia nie jest 
jednak taka zła – komentu-
ją uczniowie Zespołu Szkół 
nr 3 w Lubinie.

Michał Lubera

Zespół Szkół Społecznych świętował

Mają już 25 lat
»» Dziecięce marzenia, życzenia i przesłania dla przyszłych pokoleń – wszystko 

włożono do kapsuły czasu i schowano w ziemi. Obok pojawiła się tabliczka 
„Otworzyć w 2050 roku”. – Czyli podczas 60-lecia naszej szkoły – mówi Marta 
Pilecka-Lalewicz, dyrektor Zespołu Szkół Społecznych w Lubinie. 15 maja jed-
na z placówek zespołu – szkoła podstawowa – świętowała swoje 25-lecie.

Podstawówkę w 1990 ro-
ku założyła lubinianka Urszu-
la Zborucka. Była też matką 
i nie chciała, by jej syn uczył 
się w szkole, którą propono-
wało ówczesne państwo. Pla-
cówka przetrwała aż do te-
raz, stale się rozwijając. – Przez 
szkołę w tym czasie przewinę-
ło się kilka tysięcy uczniów. 
Dziś w podstawówce uczy się 
160 dzieci, a łącznie w zespo-
le szkół – 216 – mówi dyrektor 
Pilecka-Lalewicz.

W  ubiegłym tygodniu 
szkoła obchodziła swój ju-
bileusz. Świętowanie zaczę-
ło się od porannej mszy. Póź-
niej – by było podniośle i uro-
czyście – uczniowie odtańczy-
li poloneza. – Na pamiątkę te-
go jubileuszu przed szkołą sta-
nęła płyta, upamiętniająca śp. 
Urszulę Zborucką, założyciel-
kę placówki. Wykonaliśmy ją 
właściwie bezkosztowo, bo 

po raz kolejny pomogli rodzi-
ce – opowiada dyrektor.

Także na pamiątkę, tuż 
przy płycie, w ziemi ukry-
to kapsułę czasu. Uczniowie 
wpisali tam swoje marzenia 
i przesłania dla ich następców. 
– Chcielibyśmy spotkać się tu 
za 35 lat, kiedy nasi ucznio-
wie będą już dorośli, otwo-

rzyć kapsułę i powspominać 
dawne czasy. Zobaczymy czy 
się uda – uśmiecha się Marta 
Pilecka-Lalewicz.

Koniec obchodów to 
marsz uczniów i nauczycieli 
do Centrum Kultury Muza, 
gdzie odbyła się gala podsu-
mowująca jubileusz.

Mariola Samoticha
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Konferencja przyciągnęła uczniów 
wszystkich lubińskich szkół
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Na pamiątkę 
jubileuszu 
przed szkołą 
stanęła płyta, 
upamiętniająca 
Urszulę 
Zborucką
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Ścinawskie

Mówiono o możliwościach pozyskania środków zewnętrznych z nowych programów na lata 2014-2020

Przedsiębiorcy na szkoleniu
��15 maja w CTiK 

w Ścinawie z inicjatywy 
Ministerstwa Gospodarki 
odbyło się bezpłatne 
szkolenie w zakresie 
instrumentów wsparcia  
ze środków unijnych  
oraz krajowych na lata 
2014-2020. 

Szkolenie adresowane by-
ło do przedsiębiorców i oto-
czenia biznesu. Przeprowa-
dzono je wspólnie z samorzą-

dem województwa dolnoślą-
skiego, przedstawicielami sek-
tora bankowego oraz burmi-
strzem Ścinawy.

Do Ścinawy przyjechali 
m.in.: Ilona Antoniszyn-Klik 
– podsekretarz stanu w Mini-
sterstwie Gospodarki, przed-
stawiciele Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa 
Dolnośląskiego: Dorota Na-
hrebecka-Sobota – zastęp-
ca dyrektora Departamentu 
Funduszy Europejskich oraz 

Jacek Kaszuba – zastępca dy-
rektora Departamentu Ob-
szarów Wiejskich i Zasobów 
Naturalnych, a także wicepre-
zesi Legnickiej Specjalnej Stre-
fy Ekonomicznej S.A.: Doro-
ta Włoch i Andrzej Niemiec.

Na szkoleniu mówiono 
głównie o możliwościach po-
zyskania środków zewnętrz-
nych z nowych programów 
wsparcia na lata 2014-2020. 
Przedstawione treści uzupeł-
niono ofertą sektora banko-

wego w zakresie nowych me-
chanizmów dedykowanych 
przedsiębiorcom.

– Ważne jest działanie 
przedsiębiorstwa w kierunku 
badania i rozwoju, tworze-
nia innowacyjnych produk-
tów, takich które będą póź-
niej pozwalały dużo zarobić 
– zaznacza Ilona Antoniszyn-
-Klik, odnosząc się do Progra-
mu Operacyjnego Inteligent-
ny Rozwój. – W tym progra-
mie będą dostępne środki fi-
nansowe na utworzenie in-
frastruktury badawczo-roz-
wojowej przedsiębiorstwa, tj. 
laboratoriów, różnego rodza-
ju instrumentów do badania 
jakości, ale także na zwiększa-
nie efektywności produktów 
– dodaje minister.

Na szkoleniu nie zabrakło 
również informacji odnośnie 
Legnickiej Strefy Ekonomicz-
nej. Dorota Włoch, wicepre-
zes LSSE przedstawiła ofertę 
strefy ekonomicznej i przeko-
nywała obecnych, o tym, że 
warto w nią inwestować, mó-
wiła o ulgach i innych korzy-
ściach okołobiznesowych. 
– Czasami nasze społeczeń-

stwo myśli, że strefy są tyl-
ko dla zagranicznych inwe-
storów, a one są dostępne dla 
każdego, zainwestować mo-
że każdy – wyjaśnia. Wpro-
wadzając działalność gospo-
darczą do strefy nie oferuje-
my dotacji, ale różnego rodza-
ju ulgi – zaznacza.

W szkoleniu wzięło udział 
ponad 40 osób reprezentują-
cych 30 mniejszych i więk-

szych przedsiębiorców oraz 
inne zainteresowane grupy.

– Cieszę się, że to szkolenie 
odbyło się w Ścinawie, obecni 
na nim przedsiębiorcy mogli od 
osób najważniejszych, tych któ-
re są specjalistami i znawcami te-
matu dowiedzieć się o możliwo-
ściach, jakie daje nowa perspek-
tywa unijna – podsumowuje 
burmistrz Krystian Kosztyła.

Anna Kubik

Obchodzili jubileusz

25-lecie ścinawskiego 
samorządu
»» W sobotę, 16 maja, 

na ścinawskim rynku 
odbyło się oficjalne 
otwarcie plenerowej 
wystawy z okazji  
25-lecia samorządu  
terytorialnego.

W  uroczystości udział 
wzięli burmistrzowie oraz 
radni, którzy pełnili te funkcje 
od 1990 roku, czyli od pierw-
szych wolnych wyborów sa-
morządowych, które odbyły 
się 27 maja, prawie 25 lat temu.

Przed ścinawskim urzę-
dem burmistrz Krystian 

Kosztyła uroczyście powitał 
przybyłych gości i zaprosił do 
symbolicznego otwarcia wy-
stawy wcześniejszych włoda-
rzy.

Przecięcia wstęgi doko-
nali obecni na wernisażu 
burmistrzowie: Stanisława 
Lewandowska, Jerzy Jeży-

na, Mieczysław Kraśniań-
ski i Krystian Kosztyła. Wy-
stawę będzie można oglądać 
do 27 maja.

Kolejna część ścinawskich 
obchodów jubileuszu samo-
rządu terytorialnego odby-
ła się w sali widowiskowej 
Centrum Turystyki i Kultury 
w Ścinawie.

– Jest mi niezmiernie mi-
ło, że na moje zaproszenie 
zareagowało tak wielu ści-
nawskich samorządowców, 
cieszę się z waszej obecno-
ści – mówi burmistrz Kry-
stian Kosztyła, witając go-
ści w sali CTiK. – Mam na-
dzieję, że będziemy mo-
gli porozmawiać i wymie-
nić się doświadczeniami, 
żadne kwalifikacje i wy-
kształcenie nie zastąpią 
doświadczenia. Ścinawski 
samorząd tworzyliście wy, 
tworzą ludzie, dlatego liczę 
na wasze uwagi i spostrze-
żenia, które dla mnie bę-
dą niezwykle cenne – do-
dał burmistrz i zaprosił do 
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obejrzenia specjalnie przy-
gotowanej na tę okazję pre-
zentacji.

Historię lokalnego samo-
rządu przybliżył zebranym 
Andrzej Sitarski, który wspól-
nie z pracownikami CTiK 
przygotował wystąpienie 
i wystawę.

Dla samorządowców za-
grał również zespół Artrio 

z Wrocławia, który dał kon-
cert muzyki klasycznej.

Podczas poczęstunku nie 
było końca rozmów i wspo-
minania minionych kadencji.

Organizatorzy składa-
ją serdeczne podziękowania 
wszystkim, którzy dostarczy-
li materiały wykorzystane na 
wystawie i do prezentacji.

Anna Kubik

Na zdjęciu: 
Andrzej 
Holdenmajer, 
Krystian Kosztyła, 
Stanisława 
Lewandowska, 
Jerzy Jeżyna, 
Mieczysław 
Kraśniański – 
obecny oraz byli 
burmistrzowie
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Szkolenie adresowane było do przedsię-
biorców i otoczenia biznesu
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Strażacy uczcili 
swój dzień
 �Wręczyli medale 

najlepszym
Uroczyste wręczenie me-

dali i odznaczeń, podzięko-
wania za pracę i życzenia 
bezpiecznych powrotów 
z akcji – tak wyglądała aka-
demia w lubińskiej straży 
pożarnej.

W tym roku dzień straża-
ka był szczególnie bogaty dla 
lubińskich mundurowych, co 
znalazło swój wyraz w awan-
sach i wyróżnieniach. Łącz-
nie nagrodzonych zostało 30 
funkcjonariuszy.

Jak podkreśla komendant 
powiatowy Henryk Duszeń-
ko, za wszystkimi wyróżnie-

niami kryje się ciężka, co-
dzienna praca i służba.

– Jedność i współpraca 
to wartości szczególnie nam 
bliskie, które często decydu-
ją o powodzeniu akcji. Zawo-
dowi czy ochotniczy, tworzy-
my jedną strażacką rodzinę – 
zaznacza Henryk Duszeńko.

Strażacy zapytani o swoją 
pracę zgodnie odpowiadają, 
że nie zamieniliby jej na żad-
ną inną.

– Gdybym miał wybrać 
swoją pracę jeszcze raz, został-
bym strażakiem. To ciężka 
praca, ale dająca wiele satys-
fakcji – odpowiada naczelnik 
wydziału operacyjno-szkole-
niowego Cezary Olbryś.

Michał Lubera

Zmiany w przepisach
 �Dziecko w foteliku 

Zmieniają się przepi-
sy dotyczące przewożenia 
dzieci w fotelikach. Nie-
które wymagania zostały 
zaostrzone, a część z nich 
uległa złagodzeniu. Kiedy 
dziecko powinno jechać 
w foteliku, a kiedy wystar-
czy przypiąć je pasami? 
Odpowiedzi udziela dol-
nośląska policja.

W porównaniu do do-
tychczasowych przepisów 
zniknęło kryterium wie-
ku dziecka, a pozostało je-
dynie kryterium wzrostu, 
tj. poniżej 150 cm. Tym sa-
mym dziecko, które ukoń-
czyło 12 lat, ale nie ma co 
najmniej 150 cm wzrostu, 
powinno być przewożone 
w foteliku bezpieczeństwa 
lub urządzeniu przytrzy-
mującym dla dzieci.

Wprowadzonych zosta-
ło również kilka odstępstw 
od ogólnych zasad przewo-
żenia dzieci. Dopuszczono 
m.in., aby dzieci mieszczą-
ce się w przedziale wzrostu 
135–150 cm, podczas prze-
wożenia na tylnym siedze-
niu, były jedynie zapięte pa-
sami bezpieczeństwa, jeżeli 
ze względu na masę i wzrost 
nie jest możliwe zapewnie-
nie im odpowiedniego urzą-
dzenia. W praktyce doty-
czy to przewożenia dziec-
ka, którego waga ciała prze-
kracza 36 kg. Ustępstwo to 
nie dotyczy jednak przewo-
żenia pociechy na przednim 
siedzeniu.

Kolejny wyjątek dopusz-
cza przewożenie na tylnym 
siedzeniu trzeciego dziecka 
w wieku co najmniej 3 lat, 
przytrzymywanego za po-
mocą pasów bezpieczeń-
stwa pojazdu, w przypad-
ku, gdy dwoje dzieci jest 
przewożonych w fotelikach 
na tylnym siedzeniu i nie 
ma możliwości zainstalo-
wania trzeciego urządzenia. 
Dotyczy to tylko samocho-
dów 5-osobowych. W po-
jazdach 6-9-osobowych, 

gdzie znajdują się dwa rzę-
dy tylnych siedzeń, zamon-
towanie trzeciego fotelika 
lub podstawki nie stwarza 
już żadnych problemów.

Nowe przepisy zakazują 
przewożenia dziecka w wie-
ku poniżej 3 lat w pojeździe 
niewyposażonym w  pa-
sy bezpieczeństwa i fotelik 
lub w pasy bezpieczeństwa 
i inne urządzenie przytrzy-
mujące. Aktualny pozosta-
je zakaz przewożenia dziec-
ka tyłem do kierunku jazdy 
na przednim siedzeniu po-
jazdu, z tą jednak różnicą, 
że przepis ten dostosowa-
no do postępu techniczne-
go. Nie jest już istotny sam 
fakt wyposażenia pojaz-
du w poduszkę powietrz-
ną dla pasażera, co dotych-
czas wykluczało możliwość 
przewożenia dziecka w taki 
sposób, lecz to, czy jest ona 
aktywna.

Ponadto – w odróżnie-
niu od dotychczasowe-
go brzmienia – przepis ten 
umożliwia przewożenie 
dziecka na przednim siedze-
niu pojazdu z wykorzysta-
niem zarówno fotelika bez-
pieczeństwa, jak również in-
nego urządzenia przytrzy-
mującego.

Zachowane zostały do-
tychczasowe wyłączenia 
dotyczące przewożenia 
dzieci pojazdami takimi 
jak taksówka, specjalistycz-
ny środek transportu sani-
tarnego oraz pojazd policji, 
straży granicznej lub straży 
miejskiej.

Ponadto istotną zmianą 
jest nałożenie obowiązku 
dostosowania fotelika lub 
podstawki do masy i wzro-
stu dziecka, zgodności te-
go urządzenia z właściwy-
mi warunkami techniczny-
mi, jak również jego prawi-
dłowego zamontowania – 
zgodnie z zaleceniami pro-
ducenta. Niespełnienie tego 
wymogu zagrożone jest ka-
rą grzywny.

Wojciech Niedzielski
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Nowe przepisy zakazują 
przewożenia dziecka w wieku 
poniżej 3 lat w pojeździe 
niewyposażonym w pasy 
bezpieczeństwa i fotelik
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Wiadomości Powiatowe

powiat lubiński

Szkolne  
ośrodki karier 
 �Czynne do końca czerwca

Ośrodki karier działają-
ce przy Zespole Szkół i Pla-
cówek Oświatowych w Lu-
binie oraz przy Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym 
w  Szklarach Górnych 
funkcjonować będą jesz-
cze do końca czerwca. 

Powiat lubiński w ubie-
głym roku zakończył reali-
zację projektu pod nazwą 
„Moja przyszłość zaczyna 
się teraz”. W ramach tego 
działania uczniowie uczest-
niczyli w różnego rodzaju 
zajęciach, a do szkół trafiły 
nowe pomoce dydaktycz-
ne. Ponadto w obu placów-
kach uruchomione zostały 
szkolne ośrodki karier, które 
zgodnie z projektem funk-
cjonować będą do końca 
czerwca tego roku.

W  ośrodkach tych 
uczniowie mogą odkry-
wać własne zaintereso-
wania, poznawać potrze-
by rynku pracy, planować 
własny rozwój edukacyj-
no-zawodowy czy kształ-
tować umiejętności doko-
nywania samooceny.

Ośrodek karier działają-
cy przy Zespole Szkół i Pla-
cówek Oświatowych w Lu-
binie czynny jest w czwartki 
w godzinach 15.30-16 oraz 
w piątki od godziny 14.30 
do 15.

Ośrodek karier działają-
cy przy Ośrodku Szkolno-
-Wychowawczym w Szkla-
rach Górnych czynny jest 
w środy od godziny 15 do 
16 i w czwartki od 14.30 do 
15.30.

Marta Sobotkiewicz

Plenerowa  
zabawa  
 �Dni Ścinawy

Choć do Dni Ścinawy 
zostało jeszcze trochę cza-
su, to organizator już te-
raz zaprezentował plakat 
i zdradził, kto w tym ro-
ku wystąpi podczas świę-
ta miasta.

Dni Ścinawy zaplano-
wano na 6 i 7 czerwca. 
Oprócz lokalnych artystów 
wystąpią: Kabaret z Kono-

pi, Janek Samołyk, May-
estat i Loka. Tradycyjnie też 
odbędzie się dyskoteka pod 
gwiazdami.

Będą zabawy dla dzieci, 
dmuchańce, kucyki, brycz-
ki. Będzie można też coś 
zjeść i się napić.

Szczegóły można zna-
leźć na stronie www.ctik.
scinawa.pl.

Marta Czachórska

Przywracają świetność
 �Powiat da pieniądze na zabytki

50 tysięcy złotych to kwota, jaką po-
wiat lubiński zamierza po raz kolejny 
przeznaczyć na modernizację zabyt-
ków. Środki te przeznaczone zostaną 
na prace konserwatorskie, restaura-
torskie lub budowlane przy zabytkach 
znajdujących się na terenie powiatu.

– Powiat lubiński systematycznie prze-
kazuje środki finansowe na rewitalizację 

zabytków. Między innymi dzięki takie-
mu wsparciu możliwe było dokończenie 
remontu części elewacji kościoła Matki 
Boskiej Częstochowskiej w Lubinie – mó-
wi Adam Myrda, starosta lubiński.

Na terenie powiatu lubińskiego jest 
wiele zabytków, które wymagają renowa-
cji. Dzięki takim dotacjom część z nich 
odzyskuje swoją dawną świetność. 

Marta Sobotkiewicz

Regionalny Turniej Bocci
 �Sport dla każdego

Z okazji Dni Godności 
Osób Niepełnosprawnych 
w hali sportowej Zespołu 
Szkół nr 1 odbył się po raz 
trzeci Regionalny Turniej 
Bocci pod hasłem „Sport 
dla każdego”. Organizato-
rem turnieju było Stowa-
rzyszenie A Tacy Sami przy 
współpracy Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych 
w Lubinie.

W turnieju wzięło udział 
dziewięć drużyn m.in. z Wro-
cławia, Jawora, Świebodzic, 
Środy Śląskiej, Żórawiny, 
Świdnicy, Szklar Górnych 
i Lubina.

Wyniki rywalizacji są na-
stępujące:

Kategoria A:
I miejsce – Środa Śląska
II miejsce – Świdnica
III miejsce – Szklary Górne

Kategoria B:
I miejsce – Lubin
II miejsce – Żórawina
III miejsce – Wrocław
IV miejsce – Świebodzice
V miejsce – Jawor
VI miejsce – Lubin ATS
Turniej przebiegał w mi-

łej i przyjaznej atmosferze. Na 
zakończenie zawodnicy zo-
stali odznaczeni medalami 

i dyplomami oraz nagrodami 
rzeczowymi. Udział w turnie-
ju sprawił zawodnikom dużo 
radości i wszyscy się dobrze 
bawili.

Turniej rozegrał się pod 
honorowym patronatem 
Roberta Raczyńskiego, pre-
zydenta Lubina. Dotacja 
przekazana przez gminę 
miejską Lubin oraz środki 

finansowe Stowarzyszenia 
A Tacy Sami i indywidual-
nych sponsorów umożliwi-
ły rozgrywki tej nowator-
skiej dyscypliny sportowej, 
jaką jest boccia.

Gadżety dla uczestników 
przekazane zostały przez po-
wiat lubiński i sprawiły mło-
dzieży ogromną radość.

Ewa Niedbalska
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Dzięki wsparciu 
powiatu możliwe 

było m.in. 
dokończenie 

remontu części 
elewacji kościoła 

Matki Boskiej 
Częstochowskiej 

w Lubinie

W turnieju wzięło udział 
dziewięć drużyn
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Bawili się i rywalizowali 
 �Integracja na biegach 

W słoneczny piątek, 15 
maja, na stadionie miejskim 
w Ścinawie, już po raz dzie-
siąty odbyły się Powiatowe 
Integracyjne Biegi im. Jana 
Pawła II, które w 2005 roku 
zainicjowało Stowarzysze-
nie „Równe Szanse” w Ści-
nawie. 

Tradycyjnie, jak co roku 
przed rozpoczęciem zawo-
dów uczestnicy imprezy od-
śpiewali z pomocą gimna-
zjalnego zespołu Bez Nazwy, 
ulubioną pieśń św. Jana Paw-
ła II „Barkę”.

Biegi uroczyście otworzyli: 
burmistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła oraz prałat Bogdan 
Kaczorowski. Zawodników 
dopingowała i wspierała Pau-
lina Wityk-Szumna, instruk-
torka Ścinawskiej Grupy Nor-
dic Walking, która poprowa-
dziła całe zawody.

W biegach wzięły udział 
dzieci od 2. roku życia, przed-
szkolaki, uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjum 
oraz osoby niepełnospraw-
ne z warsztatów terapii zaję-
ciowej, ośrodków i szkół spe-
cjalnych. Łącznie w biego-

wej integracji uczestniczyło 
16 grup. Jednym z punktów 
zawodów był również mar-
szobieg osób niepełnospraw-
nych. Wszystkich zawodni-
ków do zwycięstwa motywo-
wały przygotowane nagrody, 
puchary i medale.

Nagrodą specjalną był ro-
wer, który w wyniku losowa-
nia przypadł uczniowi ści-
nawskiego gimnazjum – Pio-
trowi Kozłowskiemu.

Uczestnicy mogli liczyć na 
ciepły posiłek i napoje, które 
po tak zaciętej rywalizacji na 
pewno się przydały.

Anna Kubik

W biegach wzięły udział maluchy, przedszkolaki, uczniowie szkół 
podstawowych, gimnazjum oraz osoby niepełnosprawne 
z warsztatów terapii zajęciowej, ośrodków i szkół specjalnych
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Msza Lednicka
 Po raz pierwszy na ścinawskich błoniach 

W niedzielę, 17 maja, na 
ścinawskich błoniach odby-
ła się I Msza Lednicka, któ-
rą odprawił ksiądz Damian 
Skrzypek.

Tego chłodnego, ale po-
godnego dnia, licznie zgro-
madzeni mieszkańcy, w nie-
co inny niż zawsze sposób 
modlili się i śpiewali chwaląc 
Pana. Przedstawiciele Amba-
sady Lednickiej w Ścinawie, 
którzy byli jednocześnie or-
ganizatorami tego wyjątko-
wego wydarzenia zachęcali 
obecnych do wspólnych tań-
ców, których tego dnia nie 
brakowało.

Przed i po nabożeństwie 
można było zarejestrować się 
jako Honorowy Dawca Szpi-
ku w punkcie DKMS. Z in-
formacji uzyskanych od wo-

lontariuszy fundacji podczas 
I Mszy Lednickiej w Ścinawie 
wynika, że  zgłosiło się 38 po-
tencjalnych dawców.

Organizatorzy nie ukrywa-
li zadowolenia z tak dużego za-
angażowania mieszkańców.

Anna Kubik

Szukają ratowników wodnych
Zakład Gospodarki Komunalnej w Ścinawie szuka ratowników wodnych posiadających aktualne upraw-
nienia ratownika wodnego WOPR, do pracy na basenie Wodnik w Ścinawie.
Ratownicy zatrudnieni zostaną na czas otwarcia basenu, w lipcu i sierpniu, na umowę zlecenie. 
Wymagane jest posiadanie aktualnej legitymacji WOPR uprawniającej do pracy w roku 2015, mile widzia-
ne doświadczenie w pracy na pływalniach odkrytych. Obowiązkiem ratowników będzie nadzór nad pły-
wającymi w trzech nieckach basenowych.
Podania można składać do 30 czerwca w Punkcie Obsługi Mieszkańca w Ścinawie w Urzędzie Miasta 
i Gminy, Rynek 17 lub w nowej siedzibie ZGK Lasowice 1 (oczyszczalnia ścieków).

WON

Szansa  
dla absolwentów 
 �Zapisy do liceum

Rozpoczęły się zapisy do 
zaocznego Liceum Ogólno-
kształcącego w Ścinawie. 
Z końcem września 2015 r.  
w Ścinawie rozpocznie się 
trzeci rok nauki w 3-let-
nim liceum ogólnokształ-
cącym. Jest to szansa dla 
absolwentów okolicznych 
gimnazjów, na kontynu-
owanie nauki na miejscu.

Zajęcia w liceum zaocz-
nym dla dorosłych będą od-
bywać się w dwa weeken-
dy w miesiącu, a czesne wy-
niesie 100 zł miesięcznie. 
Wszystkie zajęcia będą od-
bywać się w budynku Gim-
nazjum Publicznego w Ści-
nawie przy ul. Lipowej 1.

Więcej informacji można 
uzyskać w Gimnazjum Pu-
blicznym w Ścinawie pod nr 
tel. 76 8412 650, tam rów-
nież prowadzone są zapisy.

OŚ

Tego chłodnego, ale pogodnego dnia, licznie 
zgromadzeni mieszkańcy, w nieco inny niż za-
wsze sposób modlili się i śpiewali
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Podatek niczym błędne koło
 �Ustawa o janosikowym ma niebagatelne znaczenie dla przyszłości rozwoju naszego regionu

– Ministerstwo Finansów 
nadal obstaje przy utrzyma-
niu podatku, który stanowi 
paradoks sam w sobie. Ja-
nosikowe nadal będzie dre-
nowało nasz region – infor-
muje w komunikacie do 
mediów poseł z naszego re-
gionu Wojciech Zubowski 
z PiS.

Jak relacjonuje poseł, 
w tym tygodniu odbyło się 
posiedzenie Dolnośląskie-
go Zespołu Parlamentar-
nego, poświęcone stanowi 
prac w sprawie wpłaty do 
budżetu państwa tzw. ja-
nosikowego. W posiedzeniu 
udział wzięli parlamentarzy-
ści, przedstawiciele Minister-
stwa Finansów i naszego wo-
jewództwa. Niestety, na ra-
zie nie można spodziewać 
się zmiany stanowiska mini-
sterstwa.

Posiedzenie zespołu by-
ło okazją do przedstawienia 
Ministerstwu Finansów argu-
mentów przemawiających za 
zniesieniem podatku, które-
go celem miało być dofinan-
sowanie biedniejszych woje-
wództw kosztem tych zamoż-
niejszych.

– Jak się jednak okazuje, 
często do tej ostatniej grupy 
trafiają samorządy po odpro-
wadzeniu tzw. janosikowego. 
Niestety, doskonałym przy-

kładem tego błędnego ko-
ła jest nasze województwo, 
które po zapłaceniu podatku 
spadło w zestawieniu z dru-
giego na 14. miejsce w Polsce 
pod względem dochodów na 

mieszkańca – zauważa Woj-
ciech Zubowski.

Poseł zwraca też uwagę, że 
o mechanizmie wyrównaw-
czo-korekcyjnym już wcze-
śniej negatywnie wypowie-

dział się Trybunał Konstytu-
cyjny. Na posiedzeniu zespo-
łu Zubowski wspomniał też, 
że ustawa została negatyw-
nie oceniona przez prokura-
tora generalnego, co powo-

duje, że wątpliwa jest jej zgod-
ność z konstytucją.

– O ile sama idea poma-
gania bogatszym nie jest zła, 
o tyle nie może prowadzić to 
do sytuacji absurdalnych – 

a tak jest w przypadku janosi-
kowego. Są gminy, które od-
prowadzały podatku więcej, 
niż miały w planie budżetu 
na inwestycje – podkreśla par-
lemantrzaysta.

Mimo trwających w Mi-
nisterstwie Finansów prac 
nad zmianą ustawy, prze-
szkodą w jej szybkim uchwa-
leniu może być zbliżający się 
koniec kadencji Sejmu. Po-
za tym, wcześniej koniecz-
ne będzie przeprowadzenie 
– wymaganych i jakże ocze-
kiwanych – konsultacji spo-
łecznych.

Ustawa o janosikowym 
ma niebagatelne znaczenie 
dla przyszłości rozwoju na-
szego regionu. Okazuje się 
bowiem, że odprowadzanie 
finansowego wsparcia dla 
innych województw spra-
wia, że brakuje środków na 
inwestycje w naszym regio-
nie (chociażby w ramach Re-
gionalnych Programów Ope-
racyjnych). Dlatego też usta-
lono, że ostatnie posiedzenie 
zespołu rozpocznie cykl spo-
tkań poświęconych temu te-
matowi. Zaproszeniem na 
spotkania lokalnych samo-
rządów, zainteresowanych 
zmianą formuły naliczania 
niekorzystnego dla ich samo-
rządów podatku, ma się zająć 
Zubowski.

Wojciech Niedzielski

Uchwały  
zagrożone
 �Projekty nie będą wymagały 

konsultacji z radcą prawnym
Radca prawny od-

sunięty od projektów – 
taka decyzja zapadała 
na ostatnim posiedze-
niu rady gminy. Więk-
szością głosów usta-
nowiono, że obecność 
radcy nie będzie wyma-
gana przy opiniowaniu 
wszystkich pomysłów.

Od tej pory projek-
ty poddawane głoso-
waniu nie będą wyma-
gały konsultacji z radcą 
prawnym – tak ustano-
wili większością głosów 
radni podczas ostatniej 
sesji. Pomysł od samego 
początku budził sporo 
kontrowersji.

– Uważamy, że ta pa-
rafka radcy prawnego jest 
niezwykle ważna. Stano-
wiła bufor bezpieczeń-
stwa. Nie wszyscy zobo-
wiązani są przecież znać 
przepisy prawa w tym 
stopniu, co radca. Teraz 
istnieje realne zagrożenie 

odrzucenia wniosków 
przez organ nadzoru, czy-
li wojewodę – mówi Maja 
Grohman, rzecznik wój-
ta gminy Lubin.

W efekcie może się 
okazać, że radni będą 
debatować nad każdym 
rozwiązaniem dłużej, po-
mysły mające przysłużyć 
się mieszkańcom gminy 
będą odraczane. Nawet, 
jeśli ostatecznie zostaną 
zaakceptowane, wejdą 
w życie z opóźnieniem.

– Trudno zrozumieć 
decyzję członków Ko-
misji Statutowej, ponie-
waż wielu radnych do 
tej pory nie miało prze-
szkolenia z przepisów 
prawa samorządowe-
go. W związku z tym re-
zygnacja z opieki praw-
nej w tej chwili wyda-
je nam się nie do końca 
zrozumiała – dodaje Ma-
ja Grohman.

Michał Lubera

Z miasta u siebie, z gminy u siebie
 �Samorządy szykują porozumienie, które umożliwi dzieciom z okolicznych wsi naukę w Lubinie

Dzieci uczą się u  siebie. 
W pierwszej kolejności do 
szkół miejskich rekrutowane 
są dzieci z Lubina, a do szkół 
gminnych – uczniowie z gmi-
ny. Jeżeli zdarzy się, że w szko-
le zostaną wolne miejsca, wte-
dy przyjmowane są dzieci 
z ościennych gmin. Tak stano-
wi prawo, mające na względzie 
dobro wszystkich. Choć usta-
lenia obowiązują od 1991 ro-
ku, to wielu mieszkańców na-
dal ma z nimi nie lada kłopot.

Zasada jest jedna i niezmien-
na od lat. Władze, zarówno 
miejskie jak i gminne, mają 
obowiązek zapewnić edukację 
każdemu dziecku w miejscu 
swojego zamieszkania. W ten 
sposób każda ze stron działa 
na tych samych, równych pra-
wach.

Okazuje się jednak, że nie 
wszyscy rodzice znają tę zasa-
dę. Jedna z mieszkanek gminy 
nie rozumie dlaczego jej dziec-
ko nie może uczyć się w Lubi-
nie. Albo inaczej: dlaczego mu-
si czekać na liście rezerwowej.

– Zapisałam dziecko do 
pierwszej klasy w Szkole Pod-
stawowej nr 10 w Lubinie. 

Z miejsca trafiło na listę ocze-
kujących. Nie chcę, żeby moje 
dziecko startowało z gorszej po-
zycji, tylko dlatego, że mieszka 
w gminie wiejskiej – skarży się 
Czytelniczka.

O komentarz w tej sprawie 
poprosiliśmy Maję Grohman, 
rzecznika prasowego urzędu 
gminy.

– Zgodnie z ustawą o sys-
temie oświaty pierwszeństwo 
przyjęcia do szkoły mają te dzie-
ci, dla których ta placówka jest 
szkołą obwodową. W drugim 
etapie rekrutacji przyjmowa-
ne są dzieci spoza obwodu czy-
li np. z terenu gminy Lubin czy 
innej części miasta, o ile szkoła 
dysponuje wolnymi miejscami 
– mówi Maja Grohman.

Oba samorządy szykują po-
rozumienie, które umożliwi 
właśnie dzieciom z terenu oko-
licznych wsi naukę w Lubinie. 
– Porozumienie między gmi-
ną miejską i wiejską faktycznie 
jest przygotowywane. Aktual-
nie czeka na opinię dwóch ko-
misji rady gminy Lubin: oświa-
ty i budżetu, ale ono zasad wy-
nikających z ustawy i tak nie 
zmieni – dodaje.

Michał Lubera

Fo
t. 

M
ar

io
la

 S
am

ot
ic

ha

Fo
t. 

Fr
ee

im
ag

es
.c

om

Zasada jest jedna i niezmienna 
od lat. Władze, zarówno 

miejskie jak i gminne, mają 
obowiązek zapewnić edukację 

każdemu dziecku w miejscu 
swojego zamieszkania 

Odprowadzanie finan-
sowego wsparcia dla 
innych województw 
sprawia, że brakuje 
środków na inwestycje 
w naszym regionie
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Do serca przytul zwierzaka 

Psy, kot i świnka morska

rozmaitości

Historyczna Pocztówka (77)

Lubin – Ratusz

LUBIN GPS: 51°23′51″N 16°12′34″E

Ciekawy zabytek (77)

 

Od początku istnienia Lubina jako organi-
zmu miejskiego cała władza spoczywała 
w rękach wójta dziedzicznego. Pierwszym 
znanym z imienia dziedzicznym wójtem lu-
bińskim był Henryk, występujący w doku-
mencie z 1310 roku.  Dokument z 1324 ro-
ku wymienia jako wójta Ottona von Kursch-
burg. Wójtostwo dziedziczne od 1335 roku 
aż do roku 1407 lub 1408 znajdowało się 
w posiadaniu rodziny Buch, a później zosta-
ło wykupione przez rodzinę Hanemannów.
W 1443 roku urząd dziedzicznego wójta 
i wszystkie związane z nim przywileje i do-
chody zostały wykupione przez miasto, któ-
rego reprezentantami był burmistrz i sze-
ściu rajców. Zgodnie z obowiązującym 
zwyczajem wybory do rady miejskiej 
odbywały się corocznie 
w Środę Popielcową. Po-
czątkowo zebrania zabie-
gającej o władzę w mieście 
rady odbywały się w muro-
wanym domu wójta dzie-
dzicznego, później w ratu-

szu na środku rynku. Przez długi czas był to 
bardzo skromny drewniany budynek, któ-
ry rozbudowywano w miarę wzrostu 
uprawnień i rady, i burmistrza. 
Około 1515 roku, podczas rozbudowy mia-
sta na miejscu starego, drewnianego ratu-
sza wzniesiono okazały renesansowy budy-
nek murowany z cegły, w którym wygodnie 
urzędował burmistrz i rada miejska z pisa-
rzem. Wyróżniającym się elementem tej re-
prezentacyjnej budowli był wykusz (straż-
nica) umieszczony w wieży ratusza od stro-
ny bramy ścinawskiej. W ratuszu tym prze-
chowywano wszystkie dokumenty miejskie 
do roku 1757, kiedy 
to został doszczętnie 
spalony w czasie woj-
ny siedmioletniej 
o Śląsk przez od-
dział Chorwatów. 
Spłonęły wów-
czas wszystkie 
dokumenty ob-
r a z u j ą c e 
dzieje mia-
sta. 

Nowy ratusz w Lubinie zaczęto budować 
w połowie lat sześćdziesiątych XVIII wieku 
i ostatecznie ukończono go w roku 1768. 
Pierwotnie była to budowla zrealizowana 
w stylu barokowym, ale wskutek częstych 
przebudów zostały zatarte wszelkie cechy 
stylowe. Obecnie jest to murowany budy-
nek jednopiętrowy wzniesiony na planie 
prostokąta nakryty wysokim czterospado-
wym dachem z licznymi lukarnami oraz 
czworoboczną wieżyczką (sygnaturką) 
zwieńczoną wspaniałym barokowym heł-
mem. Na uwagę zasługuje tympanon nad 
głównym, południowym portalem wejścio-
wym. Przedstawiono na nim herb miasta 
obowiązujący od 1820 roku do wyzwole-
nia w 1945 roku. Obiekt został poważnie 
uszkodzony w czasie działań wojennych, 
a jego odbudowy dokonano w roku 1950.

Tekst, foto i grafika 
Henryk Rusewicz

Tym razem nie tylko psy potrze-
bują pomocy i szukają nowych 
domów. W potrzebie jest także 
kot i... świnka morska. Wszystkie 
zostały porzucone na ulicy lub 
komuś uciekły.
Pierwszy ze zwierzaków to mło-
da suczka (fot. 1), która zosta-
ła znaleziona na pętli obok Ma-
xima. Jest trochę przestraszo-
na, ale szybko się oswaja. Lubi 
dzieci.

Kolejny zwierzak, który szuka do-
mu, to świnka morska (fot. 2). 
Została porzucona pod płotem, 
razem z klatką.
Następna jest Bunia – dorosła 
suczka (fot. 3). Jest niewielka, ale 
jej miłość do ludzi jest ogromna. 
Z pewnością szczerze pokocha 
swojego nowego właściciela.

Są jeszcze Mysza, młoda suczka 
(fot. 4), która została znaleziona 
w Wiercieniu, oraz dwa psy po-
dobne do husky’ego (fot. 5), któ-
re znaleziono w okolicach ulicy 
Stawowej. Te dwa ostatnie zwie-
rzaki są zadbane, więc najpraw-
dopodobniej komuś uciekły. Wła-
ściciel może je odebrać u wetery-
narza. 
Nowego domu potrzebuje rów-
nież biała kotka perska (fot. 6). 

Została znaleziona przy krajowej 
trójce, w pobliżu Miroszowic.
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer: 695 
031 515 lub 695 451 515, najle-
piej w godz. 9-18. Uwaga, wete-
rynarz nie odpowiada na SMS-y.

Wojciech Niedzielski

reklama

Herb miasta obowiązujący od 1820 roku do wyzwolenia w 1945 roku

Tak prezentował się lubiński rynek i ratusz w latach II wojny światowej. Widoczne w budynku ratusza podcienie zostały po wojnie zabudowane  
i powstałe wnętrza stanowiły fragment dużego, przestronnego lokalu. W lokalu tym, przez dziesiątki lat, funkcjonowała kawiarnia KMPiK-u. Z lewej 
strony fragment podcieni hotelu „Pod zielonym drzewem”.

Wydawca: Verlag E. Nitschke Ihn. Max 
Puppe, Lüben.
Data stempla: 19.6.[19]40
Korespondencja w języku niemieckim, 
datowana: 19.6.40
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Playarena Lubin.pl 

Reprezentant Polski 
wraca do MTL

Zrezygnują  
z Holendra 
W mediach od jakiegoś czasu 
krąży informacja, jakoby dyrek-
tor sportowy Lecha Poznań Ma-
rek Śledź miał zastąpić Richarda 
Grootscholtena, który zajmuje to 
samo stanowisko w KGHM Za-
głębiu Lubin. Wiemy już, że mie-
dziowi nie przedłużą kontraktu 
z Holendrem. Wielce prawdopo-
dobne jest więc to, że wyżej 
wspomniany scenariusz się 
sprawdzi.
Na chwilę obecną wiemy tylko 
tyle, że Holender opuści szeregi 
miedziowych. Prezentujemy ofi-
cjalne stanowisko klubu w tej 
sprawie: „Kontrakt Richarda 
Grootscholtena obowiązuje do 
końca lipca bieżącego roku. 
W najbliższym czasie zostanie 
ogłoszony konkurs na dyrektora 
Akademii Piłkarskiej KGHM Za-
głębie. Od przyszłego dyrektora 
będziemy oczekiwać kontynuacji 
rozwoju ośrodka według przyję-
tej i realizowanej koncepcji”.
Z medialnych doniesień wynika, 
że Marek Śledź jest najpoważ-
niejszym kandydatem na stano-
wisko dyrektora sportowego. Je-
go kontrakt z Lechem Poznań 
wygasa dokładnie 30 czerwca 
2015 roku. Wiadomo już, że 
umowa nie zostanie przedłużo-
na. W kuluarach mówi się, że 
główną przyczyną jest niedopil-
nowanie kontraktów dwóch 
obiecujących wychowanków Ko-
lejorza.

MISZ

Podpisał umowę na dwa sezony

Romać zostaje!
��Na tę informację z niecierpliwością czekali kibice siatkówki 

w naszym mieście. Otóż z końcem sezonu PlusLigi, wielu 
sympatyków zastanawiało się, czy wychowanek Curpum Lubin 
Szymon Romać, w dalszym ciągu będzie bronił barw miejscowej 
ekipy. Już oficjalnie wiemy, że młody atakujący podpisał umowę 
na dwa sezony.

Lubinianin wraz z Grze-
gorzem Łomaczem obecnie 
przebywa na zgrupowaniu 
reprezentacji Polski seniorów. 
Powołany przez Stephane’a  
Antigę siatkarz, mimo wie-
lu obowiąz-
k ó w, 
za-

koń-
czył po-
zy t y w-
nie ne-
gocjacje 
z  klu-
bem. 

– Bardzo 
się cieszymy, 
że ten utalento-
wany gracz na-
dal będzie wy-
stępował w na-
szych 

barwach – przyznaje zarząd 
Cuprum Lubin. 

Jednocześnie klub poinfor-
mował, że z miejscową ekipą 
pożegnał się inny atakujący, 
Marcel Gromadowski.

Mariusz Babicz

��Wiele dzieci wzięło 
udział w turnieju 
Volleymania 2015. 
Inicjatywa przygotowana 
przez SOS Lubin przy 
współpracy ze Szkołą 
Podstawową nr 8, odbyła 
się na Orliku przy ul. 
Parkowej, a także w sali 
gimnastycznej tamtejszej 
placówki.

Turniej Orlik Volleyma-
nia ma promować siatków-
kę, a także zachęcać mło-
dych ludzi do aktywnego 
spędzania wolnego czasu. 
Podobnie przecież zaczy-
nali swoją karierę zawodo-
wi siatkarze, którzy jako 
dzieci całymi dniami upra-
wiali sport. 

– Patrząc na tych mło-
dych ludzi wspominam 
swoje młodzieńcze lata 
i początki gry w siatkówkę. 

Czasy się co prawda zmieni-
ły, ale zapał dzieci do sportu 
jest taki sam. Takie turnie-
je temu pomagają i kibicu-
ję, aby było ich więcej – ko-
mentuje Marcin Kryś, gra-
jący na pozycji libero w Cu-
prum Lubin, który był jed-
nym z obserwatorów Vol-
leymanii.

W  rywalizacji brały 
udział drużyny mieszane 
(dwoje dziewcząt i dwóch 
chłopców). Najlepszy ze-
spół zagra w dalszym eta-
pie rozgrywek w innym 
mieście. 

– Turniej Volleymania 
nie jest pierwszym wpro-
wadzonym przez Polski 
Związek Piłki Siatkowej, 
natomiast w Lubinie to de-
biutancki turniej elimina-
cyjny. Inicjatywa taka po-
zwoli promować tę dyscy-
plinę zarówno w męskim, 

jak i  żeńskim wydaniu. 
Zwycięzcy eliminacji prze-
chodzą do etapu makrore-
gionalnego, który odbędzie 
się w większych ośrodkach 
miejskich, ale na chwilę 
obecną nie są znane nam 
szczegóły, gdzie dokład-
nie zagrają ci młodzi lu-
dzie w dalszej rozgrywce – 
przyznaje Daniel Dłużnia-
kiewicz, szkoleniowiec SOS 
Lubin.

Sędziami i obserwato-
rami imprezy byli seniorzy 
Cuprum Lubin, a także za-
wodnicy młodej ligi i mło-
dzików. – Są to początki tej 
młodzieży. To świetny czas 
na ogrywanie się i zabawę 
z tą dyscypliną sportu. Siat-
kówka to sama przyjem-
ność – komentuje Adrian 
Romać, atakujący Cuprum 
Lubin Młodej Ligi.

Mariusz BabiczFo
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Szymon Romać w dalszym ciągu będzie  
bronił barw miejscowej ekipy

W rywalizacji brały udział 
drużyny mieszane (dwoje 

dziewcząt i dwóch chłopców). 
Najlepszy zespół zagra 

w dalszym etapie rozgrywek 
w innym mieście

Zachęcają dzieci do gry w siatkówkę

Volleymania

»» To jest najgłośniejszy 
transfer ostatnich dni.  

Czterokrotny reprezentant 

Polski w piłce nożnej  

sześcioosobowej, po kilkumie-

sięcznym epizodzie w Ekipie 

Janusza Raka, powrócił  

do swojego macierzystego 
klubu – MTL.

Christian Tomyk po powrocie  
do MTL pociągnął swój zespół  

do zwycięstwa
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O tym, że podstawowy 
obrońca reprezenta-
cji Polski w piłce noż-

nej sześcioosobowej spraw-
dza się w rozgrywkach Play-
arena Lubin.pl nie trzeba 
nikogo przekonywać. Wi-

dać to także po wy-
nikach Ekipy Ja-

nusza Raka, 
która dzięki 
grze w  jej 
barwach 
T o m y -
ka wy-
windo -
wała się 
na trze-

cie miejsce 
w ligowej ta-

beli. Czołowy 
zawodnik ogól-

nopolskich rozgry-
wek Ligi Nike Playarena, 

mimo to postanowił wrócić 
do obrońcy tytułu MTL, 
który w ostatnich tygo-
dniach przeżywał głęboki 
kryzys, przegrywając z ligo-
wymi średniakami Planta-
tor i PROmilky Way. Przez 

to widmo braku obrony mi-
strzostwa Lubina coraz bar-
dziej zagląda w oczy zespo-
łu Adriana Załęcznego.

Pierwszym meczem To-
myka po powrocie było 
spotkanie z siódmym ze-
społem ligowej tabeli – Sa-
mymi Asami. Reprezen-
tant Polski w piłce noż-
nej odegrał kluczową rolę, 
dzięki czemu MTL wygrał 
15:3 i zmniejszył do ośmiu 
punktów stratę do lidera – 
UZZM Ice StorM. Obrona 
tytułu będzie jednak zdecy-
dowanie trudniejsza, ponie-
waż w walce wciąż liczy się 
sześć zespołów – poza lide-
rem, obrońcą tytułu w grze 
są również THC Jeżyce, 
Ekipa Janusza Raka, Sezo-
nowcy i DAR SanTForza.

Adam Michalik
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Komentarze po finale Pucharu Polski

Do zobaczenia... 
��Po finałowym starciu 

w finale Pucharu Polski 
kobiet w piłce ręcznej, na 
konferencji prasowej 
pojawili się szkoleniowcy 
Zagłębia Lubin i Vistalu 
Gdynia w towarzystwie 
głównych bohaterek 
meczu, swoich bramkarek, 
Moniki Maliczkiewicz 
i Małgorzaty Gapskiej. 

– Chciałabym przede 
wszystkim podziękować 
za cały turniej i finał, który 
był zorganizowany fanta-
stycznie. W samym meczu 
spodziewałyśmy się twar-
dych warunków i takie by-
ły. Obroniłyśmy tytuł. Ży-
czę wszystkiego najlepsze-
go i połatania składu, aby 
w przyszłym sezonie wy-
glądało to tak, jak kiedyś – 
mówi Małgorzata Gapska, 
bramkarka Vistalu Gdynia.

– Dziękuję również za or-
ganizację tego wyjątkowego 
turnieju. Żal, że transmito-
wano tylko jeden mecz, kie-
dy można było cztery. Jest 
to na pewno bolączka żeń-
skiej piłki ręcznej, bo nie ma 
co ukrywać, męska nas tro-
chę przybija i jesteśmy trak-
towani po macoszemu. Co 
do meczu, spodziewaliśmy 
się pojedynku dwóch twar-
dych obron. Zagłębie, któ-
re słynie z mocnej i wyso-
kiej obrony. My też tak pró-
bujemy ostatnio grać. Wy-
graliśmy z zespołem opar-

tym mocno na Gosi, Patry-
cji i Iwonie. Wiele przeżyć. 
Walka o złoto mistrzostw 
Polski i Puchar Polski. Dzię-
kujemy za wszystko – przy-
znaje Paweł Tetelewski, tre-
ner Vistalu Gdynia.

– Gratuluję Vistalowi pu-
charu, bo był zdecydowanie 
lepszym zespołem. To miał 
być mecz dwóch drużyn 
o mocnych obronach, ale 
niestety mój zespół nie grał 
dziś najmocniejszą. My-
ślę, że na pewno w głów-
nych rolach w obu ekipach 
były Monika i Małgorza-
ta. To był mecz bramkarek. 
Mój zespół nie wykorzystał 
dwudziestu dwóch sytu-
acji, więc dużo jak na mecz 
o stawkę. Doszłyśmy do fi-
nału i to był dla nas sukces 
w tym sezonie. Była jed-
nak nadzieja na zwycię-
stwo w finale Pucharu Pol-

ski. Gratuluję Vistalowi i do 
zobaczenia w następnym 
sezonie – komentuje Boże-
na Karkut, szkoleniowiec 
KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin.

– Ja ze swojej strony 
chciałam podziękować ser-
decznie za te siedem wspa-
niałych lat w Lubinie i będę 
trochę tęsknić. Bardzo dzię-
kuję również za wspaniałe 
pożegnanie – puentuje Mo-
nika Maliczkiewicz, bram-
karka KGHM Metraco Za-
głębia Lubin.

Mariusz Babicz

��Podopieczni Piotra 
Stokowca po raz kolejny 
unieśli ręce w geście 
zwycięstwa. Tym razem 
w ramach 30. kolejki, KGHM 
Zagłębie Lubin pokonało na 
własnym obiekcie GKS 
Tychy 2:0.

W pierwszej odsłonie spo-
tkania miedziowi musieli się 
sporo napocić, aby przebić się 
przez dobrze dysponowaną 
obronę gości. Na tej brylował 
głęboko cofnięty pod własne 
pole karne kapitan zespołu – 
Marcin Radzewicz i dobrze 

znany lubinianom, Michał 
Stasiak. Przełamanie Zagłębiu 
dał dopiero w 40. minucie Ar-
kadiusz Woźniak. Młody na-
pastnik po ładnym dryblin-
gu, minął dwóch zawodni-
ków z Tych, oddał strzał z 11.
metra i po rykoszecie od jed-
nego z obrońców, piłka wpa-
dła do siatki. Do przerwy go-
spodarze wygrywali 1:0.

W  drugiej połowie gra 
stała się bardziej wyrówna-
na. Toteż ekipa Tomasza Haj-
to mogła pluć sobie w brodę, 
kiedy w jednej z akcji sam na 
sam, napastnik Tych prze-

strzelił bramkę. Niewykorzy-
stane sytuacje ewidentnie się 
mszczą i oto w 90. minucie 
wynik ustanowił Michal Pa-
padopulos, który w 62. minu-
cie zmienił Krzysztofa Piątka. 
Miedziowi wygrali 2:0 i obec-
nie liderują w I lidze z dorob-
kiem 67 punktów.

– Jeżeli wygramy już 
wszystko do końca, to będzie-
my mieli pewny awans. Musi-
my patrzeć na siebie, a nie na 
to, co się dzieje z tyłu. Musi-
my zwyciężać każde spotka-
nie, aby być pewnym przej-
ścia do ekstraklasy – puentuje 

Łukasz Piątek, który zanoto-
wał asystę przy bramce strze-
lonej przez Michala Papado-
pulosa.

Zagłębie: 12. Konrad Fo-
renc – 4. Aleksandar Todoro-
vski, 20. Jarosław Kubicki, 2. 
Maciej Dąbrowski, 3. Đorđe 
Čotra – 18. Łukasz Janosz-
ka (82, 8. Sebastian Bonecki), 
24. Jakub Tosik, 28. Łukasz 
Piątek, 9. Arkadiusz Woźniak, 
15. Adrian Błąd (73, 14. Mi-
łosz Przybecki) – 26. Krzysz-
tof Piątek (62, 27. Michal Pa-
padopulos).

Mariusz Babicz

Zagrają z GOSiR Piaseczno

Punkty z Wrocławia 
»» Po niezwykle emocjonującym spotkaniu derbowym, AZS Wrocław uległ miedziowym piłkarkom noż-

nym, 2:3 (1:2). Dzięki zwycięstwu, Zagłębie ma tyle samo punktów co lider – Medyk Konik. Za tydzień dru-
żyna Andrzeja Turkowskiego na własnym obiekcie podejmować będzie GOSiR Piaseczno.
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Dominika Dereń, grają-
ca w ekipie Wrocławia 
na pozycji pomocnika 

otworzyła wynik derbowej 
potyczki w 4. minucie. Mie-
dziowe pierwszą bramkę zdo-
były w 17. minucie spotka-
nia. Autorką była Agnieszka 
Szymkowiak. 

Spotkanie należało do bar-
dzo wyrównanych. Obie eki-
py stwarzały sporo akcji, a ki-
bice mogli liczyć na ciekawą 
walkę w środku pola. W 25. 
minucie miedziowe wyszły 
na prowadzenie za sprawą 
Sabiny Ratajczak. W tej czę-
ści spotkania wynik nie uległ 
już zmianie. Kilkanaście mi-
nut po wznowieniu gry, Do-
minika Grabowska doprowa-
dziła do stanu remisowego po 
2. Kiedy wydawało się, że ze-
społy podzielą się punktami, 
w 84. minucie bramkę na wa-
gę 3 punktów zdobyła Patry-
cja Pożerska z Zagłębia.

AZS: Bocian – Wróblew-
ska (89’ Cichosz), Gres, 
Ostrowska, Gradecka, De-
reń, Janicka, Grabowska, 
Zalwowska, Turkiewicz 
(77’ Koziarska), Ma-
ciukiewicz.

Zagłębie: Dą-
bek – Płonowska, 
Salwa, Fischero-
va, Grad – Ra-
tajczak (88’ 
Sołtys), Pożer-
ska, Balog (90’ 
Kaźmierska), 
Szymkowiak 
– Tarczyńska, 
Zdunek.

Mariusz Babicz

Lubinianki wygrały 
z AZS Wrocław 3:2
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Miedziowi wygrali 2:0 i liderują w I lidze

Kolejny krok do awansu
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Finał Pucharu Polski nie skończył się po myśli 
naszych piłkarek. Zajęły drugie miejsce
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To było emocjonujące spotkanie

Puchar Polski pojechał do Gdyni 
»» Były emocje, prawdziwa walka i znakomite interwencje bramkarek. 

Finałowy mecz KGHM Metraco Zagłębia Lubin z Vistalem Gdynia mógł się 
podobać kibicom. Zwycięsko z tej konfrontacji wyszły piłkarki ręczne Pawła 
Tetelewskiego, które obroniły tytuł.

Przed finałowym star-
ciem, kibice odsłucha-
li Mazurka Dąbrow-

skiego. Później klub i kibi-
ce podziękowali za wspania-
łe sportowe chwile Monice 
Maliczkiewicz i Natalli Tsvir-
ko. Obu bramkarek nie zoba-
czymy bowiem w przyszłym 
roku w miedziowych koszul-
kach. Monika swoją przygodę 
z piłką ręczną będzie konty-
nuowała w lidze francuskiej, 
Natallia natomiast zakończy-
ła karierę. 

Pierwsze trafienia w tym 
meczu należały do rozgrywa-
jących. Najpierw zawodnicz-
ka Vistalu, Monika Kobyliń-
ska dała swojemu zespołowi 
rezultat 0:1, a po chwili do re-
misu doprowadziła Paulina 
Piechnik. Była 3. minuta spo-
tkania i jak się okazało, dla Za-

głębia następne minuty mia-
ły być bardzo ciężką przepra-
wą. W 10. minucie lubinian-
ki przegrywały 2:7. Obrona 
Lubina szwankowała, nato-
miast przyjezdne w tym ele-
mencie gry stały murem. Do-
datkowo zespół motywowała 
dobrze dysponowana między 
słupkami Małgorzata Gapska. 
Należy także pochwalić Moni-
kę Maliczkiewicz, która wycią-
gała sporo setek, a przy w tym 
rzutów karnych. Był nawet 
moment, gdzie w ciągu sze-
ściu minut, nasza zawodnicz-
ka zatrzymała pięć kontr z rzę-
du. Niestety dla gospodyń, do 
przerwy lepsze okazały się gdy-
nianki, prowadząc 9:12.

W drugiej połowie pierw-
sze trafienie dla Zagłębia zdo-
była Paulina Piechnik przy 
stanie 9:13 dla gości. Kiedy 

miedziowe były o krok od 
doprowadzenia do remisu, 
dwie minuty kary otrzyma-
ła Jovana Milojević. W tym 
czasie przyjezdne wyszły na 
sześciobramkowe prowadze-
nie. Od 40. minuty miedzio-
we pomimo starań, nie po-
trafiły przebić się przez twar-
dą obronę Gdyni i Małgorza-
tę Gapską. Był to kluczowy 
moment w tym spotkaniu. 
Miedziowe straciły pięć bra-
mek i w 46. minucie przegry-
wały 12:22. Pomimo ofiar-
nej walki i znakomitej posta-
wy w bramce Moniki Ma-
liczkiewicz, miedziowe prze-
grały w finale Pucharu Polski 
z Gdynią, 18:26. Mecz obej-
rzało 2719 widzów.

Zagłębie: Maliczkiewicz, 
Tsvirko, Chojnacka – Robót-
ka, Załęczna 2, Piekarz , Pał-

gan 1, Obrusiewicz 5, Pa-
luch 1, Premović, Lalewicz 4, 
Piechnik 3, Lima, Walczak , 
Jochymek 2, Milojević.

Vistal: Gapska, Kordo-
wiecka – Janiszewska 2, Łabu-
da 1, Niedźwiedź 5, Galińska 
1, Dorsz, Kobylińska 8, Kłu-
sewicz, Pawłowska 1, Zych 2, 
Kozłowska 1, Gutkowska 1, 

Kulwińska 4, Andrzejewska, 
Szwonka.

Najlepszą bramkarką tur-
nieju została Małgorzata 
Gapska z Vistalu Gdynia. Ty-
tuł króla strzelców wywalczy-
ła Monika Kobylińksa. Nato-
miast za najlepszą zawodnicz-
kę Final Four uznano Moni-
kę Maliczkiewicz, która wy-

stępem w Pucharze Polski, za-
kończyła swoją przygodę z ze-
społem KGHM Metraco Za-
głębia Lubin.

Mariusz Babicz
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